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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedzieł i swiąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


recznie: półrownznie twartalnia: Klealgazala 
W miejson Po NIET. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 3% I6 + 8 4 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem . . . . = te' a. LAW 3a =s 
We Włoszech, Francyi, Anglii. Belgii, 
Szwajcazryi, Turcyi i inn. krajach 48 „ 28i ' | e. 4„=s 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 20 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilinskiogo 2 i Plohna, uł. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po !2 h, Prenumeraię przyjmuje sie tylko na cały miesiąc. 
isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów nietrankowanych 
nie przyjjnuje sie. 
Rękopisów nadsytanych kKedakcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administracyi: „N. Roforma* ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakoyi t Administracyi Mr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 


p wzw 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 
wczesne nadesłanie prenumeraty. 
Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 koron. 


W Austro-Węgrzech 2 koron 70 hal. 

Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek za- 
mieszczonej w tygodniowym naszym dodatku 
książkowym powieści Bolesławity p. t.: 

„Szpieg 
i początek powieści Jana Świerka, wycho- 
dzącej w naszym feletonie, p. t.: 
„Na Zamieściu*. 


Na Trzeci Maja. 


Kraków, 2 maja. 

„Król z narodem — naród z królem!*... 
Radosny ten okrzyk rozbrzmiewał po Warsza- 
wie przed sta dwunastu laty. W tym okrzyku, 
w tej radości tkwi mimowolna krytyka ówcze- 
snego położenia. Najwidoczniej fakt, że przez 
królewskie nsta przemówiła Polska, że król i 
naród spotkali się u jednego wielkiego dzieła, 
był niespodzianką i wywoływał radość, bo do- 
tąd uie spotykał się naród z królem — mijali 
się, szli w rozbieżnych kierankach. 

Dzień Trzeci Maja 1791 r. był narodowem 
świętem i pozostał niem w historycznym na- 
szym kalendarzu. Polska, zachwiana w swej 
egzysteneyi, zmniejszona w granicach po pier- 
wszym swoim rozbiorze 1772 r. zerwała się 
do wielkiego czynu. Patryotyzm otworzył wre- 
szcie ludziom oczy na ustrój społeczny narodu 
i wyrobił przekonanie, że odrodzenie jego po- 
cząć się musi od reform wewnętrznych, że na- 
ród nie będzie zdolnym do czynu, nie zrzuci 
jarzma niewoli, nie okupi krwią winy przod- 
ków — jeżeli nie stanie się lepszym i dosko- 
nalszym, A ta doskonałość jego polegać musi 
na równej dla wszystkich sprawiedliwości, na 
równym dla wszystkich praw wymiarze. 

Możnowładztwo polskie skończyło już wów- 
czas swoją rolę. Polska miała dwie drogi: albo 
zerwać z tradycyą i z ideą, że Polska, to szla- 
chta — albo tej idei się trzymać nadal i stać 
się przedmiotem frymarki możnowładców i mo- 
carstw sąsiednich, — I to właśnie jest wielką 
dla nas dzisiaj pociechą, że w tej zgnębionej 
przed stu dwunastu laty Ojczyźnie naszej, że 
w tej Polsce, skazanej na łup, deprawowanej 
przez swoich i obcych, obudził się przecież 
zmysł zdrowy, że uczciwość publiczna wzięła 
górę nad korupcyą. ambicyą i deprawacyą. — 
Polska posz'» ta pierwszą drogą. Nawet król, 
ten mizerny przedstawiciel korony, kreatura 
Katarzyny, dał się porwać powszechnemu od- 
czuciu uczciwości, nawet ten Targowiczanin 
przeobraził się duchowo i wyszlachetniał pod 
parciem patryotycznej opinii swego społeczeń- 
stwa i zapragnął iść.. z narodem. 

„Król z parodem!* wołano ze zdumieniem i 
radością po Warszawie, bo dotąd ten król z 
narodem nie szedł, lecz z jego wrogami. Uwie- 
rzono w cud, że Stanisław August stał się in- 


Z uwag pesymisty. 


(Traktat o wiosennej miłości w polityce stronnictw kra 
kowskich. — Kto nas kocha i kogo kochać powinniś- 
my. — Zółć p. wiceprezydenta i coś dobrego. — We- 
stchnienia za węgierskiem „ex lex*.— Cudze chwalicie!) 


Pod wpływem wiosny, która wreszcie i o 
nas także sobie przypomniała, a pod wraże- 
niem mawoływań najwybitniejszych przedsta- 
wicieli konserwy krakowskiej, „święta miłość, 
święta zgoda* odbędzie niewątpliwie tryumfa|- 
ny wjazd do Krakowa. Wprawdzie panowie 
konserwatyści mają ułatwione w tym kierunku 
zadanie, bo nic łatwiejszego, jak nawoływać 
do zgody i miłości temu, kto zyskał, co chciał, — 
ale tem większa będzie cnota 1 zasługa na ży- 
wot wieczny tych, co umiłują nieprzyjacioły 
swoje. Są nawet niechybne symptomata na 
widnokręgu krakowskim, że społeczno-polity- 
czno-partyjna idyla zakwitnie wraz z bzami i 
kasztanami. Przecież na święconem w „Soko- 
le“ pił redaktor „Czasu“ staropolskie „Kochaj- 
my siet — a gdy w Radzie miejskiej przy- 
szło do chwilowego nieporozumienia między ks. 
Bukowskim a pp. Benisem, Rosenblattem i Sein- 
feldem. to hasło miłości i zgody w jednej chwili 
wzięło górę i już na posiedzeniu najbliższem 
pokazało się, że nikt tak bardzo nie jest przez 
konserwatystów kochany, jak żydzi. W innej 
porze i wśród innych konfiguracyj płanetar- 
nych, nieporozumienie włokłoby się. miesiąca- 
mi; pod wiośnianym oddechem odrazu zmieniło 
się w gorejącą miłość. 

Polityka, ekonomia — to pojęcia, których 
nikomu nie śniłoby się kojarzyć.. z miłością. 
Zostawiono ją poetom, opiewającym ją tem 
gwałtowniej, im mniej ją czują, studentom, i 
to z niższego gimnazyum, podlotkom, o ile się 
jeszcze znajdą, bo już Ś. p. Bałueki twierdził, 
że ten gatunek ludzi płci żeńskiej wyginął 
wraz z żubrami. Atoli krakowscy konserwatyści 


nym człowiekiem, że lepszym miał być także 
naród przez zrównanie stanów. Konstyiucya 
'[rzeciego Maja rzuciła wielkie hasło, którego 
w czyn nie przyobiekł ten, o którym z rado- 
ścią wołano, że poszedł z narodem. Kochanek 
Katarzyny, pozostał jurgieltnikiem Rosyi i u- 
marł tam, skąd brał jadaszowe srebrniki, prze- 
żywszy własną hańbę i upadek własnego pań- 
stwa. Cała potworność tego człowieka objawi- 
ła się przez to, że zdawał się nie czuć własnej 
hańby i upadku swego państwa, upadku, do 
którego przyłożył ręki, za który przed Bogiem 


i ludźmi musiał odpowiadać. Tak, — Stanisła- 
wa Augusta nie przeobraziła już Konstytucya 


Trzeciego Maja, — ałe uszlachetniła naród. 
Jej hasło zżyło się z narodem, powołało pod 
jego sztandary całe zastępy mieszczaństwa i 
ludua, — to hasło odzywa się do nas dzisiaj 
także po stu dwunastu latach i wywołuje ra- 
dość, że już wówczas rozpoczęto pracę w imię 
idei, która i nam obecnie przyświeca. 

Sto dwanaście lat, — to długi przeciąg 
czasu, to ciężka i mozolna szkoła w życiu na- 
rodu. Przeszliśmy w tej szkole cierpień wiele, 
zdobyliśmy się na ofiar tyle, że powinny ob- 
myć z nas hańbę Targowicy. Ale snać praco- 
waliśmy i pracujemy zbyt powoli, jeżeli trzeci 
maja zastaje nas jeszcze w toku rozpoczętej 
przed wiekiem pracy. 

Przyspieszyć pracę nad zmobilizowaniem ka- 
drów [narodowych w myśl haseł Konstytucyi 
Trzeciego Maja: oto zadanie, które jaknajry- 
chlej spełnić winniśmy, jeżeli naród polski nie 
ma zrezygnować ze swych praw nieprzedawnio- 
nych. 


ATUA wyborczego W zaborze pruskim. 


Ruch ludowy w Wielkopolsce zwraca się 
głównie przeciwko posłom Cegielskiemu 
idr. Dziembowskiemu. Obaj byli filarami 
polityki narodowej i rzecznikami sojuszu z cen- 
trum za jakąbądź cenę; pierwszy pozostał „u- 
godowcem* w tem znaczeniu po dziś dzień, 
drugi w ostatnich dwóch latach starał się zre- 
habilitować kilku śmielszymi występami, lecz 
mimo to zaufania wyborców nie odzyskał. Po- 
słowi Cegielskiemu odebrali „łudowcy* po za- 
ciętej walce już przed pięcin laty mandat z Po- 
znania; odtąd posłował z okręgu kościańsko- 
grodzisko nowotomyślskiego. Teraz i w tym 
okręgu, mianowicie powiecie grodziskim, po- 
wstała silna przeciwko niemu opozycya. Na ze- 
braniu wyborców tego powiatu, „ludowcy”* nie 
pozwolili mu dokończyć sprawozdania posel- 
skiego. Taka zaś wkońcu powstała burza, że 
przewodniczący zniewolony był zebranie roz- 
wiązać. Stronnictwo ludowa w powiecie grodzi- 
skim zañuerza przeciwstawić mu kandydaturę 
młodego dr. Niegolewskiego z Poznania, 
blizkiego krewnego mieodźałowanej pamięci 
posła Władysława Niegolewskiego. I w tym więc 
wypadku ruch ludowy wynosi na posła członka 
starej rodziny ziemiańsko-szlacheckiej przeciwko 
nieszlachcicowi Cegielskiemu. Dr. Niegolewski 
jest szczerym demokratą. 

Dra Dziembowskiego komitet wyborczy 
powiatu pleszewskiego, który należy do jego 
okręgu wyborczego, wcale nie zaprosił na ze- 


podają nam politykę na jednym półmisku z mi- 
łością. Każą nam kochać siebie (niby konser- 
watystów) podczas wyborów, gdy z martwych 
wskrzeszają wyborców i wiodą ich do urny; 
każą nam kochać FEkscelencye Kołowe i za- 
wierać z niemi śluby solidarności narodowej; 
każą Rotterowi miłować p. Lea, Chylińskiego 
i Horowitza, Daszyńskiemn Federowicza i t. d. 
Ta żądza miłości jest tem ciekawszem zjawi- 
skiem, że tym panom zupełnie jej nie potrze- 
ba, a życie tem radośniej się do nich uśmie- 
cha, im dalszym jest od nich przedmiot miło- 
snego pożądania. - 

Jest to więc miłość czysto... polityczna, od- 
znaczająca się tem, że jej albo wcale niema, 
alto w rzeczywistości przekształca się w uczu- 
cie wprost przeciwnej natury. 

Nie mam najmniejszej pretensyi do wyna- 
lazku tego gatunku miłości. Miłość polityczna 
istniała od tak dawna, odkąd ludzie polityko- 
wali, kochali się i nienawidzili. Jeden z wy- 
borców krakowskich określił raz tę miłość, 
mówiąc: „to są tacy przyjaciele, co się nie ko- 
chają*. Ale to było w czasie wyborów — te- 
raz diaczegoby nie mieli się kochać tacy przy- 
jaciele, jeżeli nawet pp. Lev i Chyliński do 
zgody i miłości nawołują, a ks. Bukowski pro- 
testuje przeciw rasowej nienawiści, jako nie- 
chrześcijańskiemu uczuciu. 

Tak — ta polityczna miłość jest pojęciem 
starem, tylko stańczycy krakowscy uszlache- 
tnili ją w zastosowaniu do demokratów przez 
to, że z największą skrupulatnością usunęli 
wszelkie pozory jakiejś interesowności. Nie 
sztuka — powiadają — kochać kogoś za to, 
że dzieli się z tobą prawami, godnościami, 
przywilejami; ale ukochajno ty, bratku, tego, 
co zabrał ci mandaty z przed nosa, przysiadł 
godności i stanowiska: to będzie dopiero mi- 
łość doskonała, bo bezinteresowna. I właśnie 
profesorami takiej uduchowionej, z pyłu i ua- 
leciałości ziemskich odczyszczonej miłości, są 
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branie przedwyborcze. W jego miejsce zapro- 
szono jako sprawozdawcę posia Głębockiego, 
przywódcę demokratycznego skrzydła koła par- 
lamentarnego i obecnie, po ostatniej jego świe- 
tnej mowie w parlamencie, najpopularniejszego 
w zaborze pruskim posła. Wzamian za to przy- 
jaciele polityczni posła Dziembowskiego postarali 
się o to, że postawiono jego kandydaturę we 
Wrześni, także należącej do jego <kręgn wy- 
borczego. Tu bowiem ma on jeszcze pewien mir 
u ludu, jako jeden z obrońców ofiar wrześnień- 
skich. Widoki kandydatury jego są jednak słabe. 

Ciężka walka o mandat czeka, jak się zdaje, 
także posła ks. Jażdżewskiego w okręgu 
koźmińsko-krotoszyńskim. 

Podczas gdy „ugodowcy* z takim” trudem 
dobijać się muszą mandatów, — kandydatury 
demokratycznych członków Koła przechodzą 
gładko, n. p. kandydatura posła Chrzanow- 
sikego w Poznaniu i dra Krzymińskiego 
na Kujawach. 

„Ugodowey* zarzucają „ludowcom*, iż za- 
kłócają zgodę w obozie polskim i przez to na- 
rażają sprawę polską na ewentualne straty 
przy wyborach. Jest to zarzut zupełnie bez- 
podstawny. Okręgi, w których toczy się obecnie 
„wojna domowa* należą do najpewniejszych 
i Niemiec tam nie zdobędzie mandauu, chociażby 
rzeczywiście przy wyborach po stronię polskiej 
powstało rozdwojenie. W okręgach zaś niepe- 
wnych „wojny domowej“ niema, gdyź 0 te nie- 
pewne mandaty, które z trudem i poświęceniem 
wydzierać trzeba Niemcom, „ugodowcy“ <bynaj- 
mniej się nie ubiegają i trud ten ehętnie od- 
stępują „ludowcom*. Zapominają oni zresztą, że 
nie lud, lecz oni sami wzniecają niezg: na- 
rzucając społeczeństwu niegodną i upokarzającą 
wprost politykę. 

Takich okręgów niepewnych jest w Księstwie 
kilka, a mianowicie wyrzysko-szubiński, 
międzyrzecko-babimojski, leszczyhn- 
sko-wschowski i szamotulsko-skwie- 
rzyński. Pierwszy, którego mandat naprze- 
mian dzierżyli Polacy i Niemcy. zdobył przed 
pięciu laty poseł Leon Czarliński i nieza- 
wodnie i tym razem go zatrzyma,” W dwóch 
drugich mieszka dużo Niemców katolików. 
Z okręgu leszczyńsko-wschowskiego posłował 
w ostatniej kadencyi Ks. Dr. Tasch, Niemiec, 
wybrany na mocy kompromisu z centrum, we- 
dług którego naprzemian Polacy głosowsć mają 
na centrowca, to znowu centrowcy na Polaka. 
Obecnie atoli katolickie centrum nie chce do- 
trzymać zobowiązania i żąda, ażeby Polacy 
powtórnie głosowali na Niemca Tascha. Miej- 
scowy komitet wyborczy postawił wobec tego 
własną polską listę kandydatów. Posłem 
z okręgu szamotuisko-skwierzyńskiego był do- 
tychczas hr. Hektor Kwilecki, Pan ten 
zwrócił -się teraz do polskiego komitetu cen- 
tralnego z następującą propozycyą: Ponieważ 
wobec walki, jaka toczy się'między ludem pol- 
skim a centrum na Śląsku i w Westfalii, nie 
ma widoków, ażeby Niemcy katolicy w tym 
okręgu głosowali raz jeszcze na polskiego kan- 
dydata, więc komitet ma zezwolić na to, aby 
hr. Kwilecki, kandydowa: jako kandydat cen- 
trowy i następnie wstąpił do centrum. 
Monstrualna ta propozycya świadczy, do jakiego 
stopnia „ugodowcy* posuwają swą ' uległość 
wobec centrum i jak dalece straciii poczucie 


sobie sprawy, czy serca jego dość silne, aby 
sprostało tak silnemu naporowi politycznego 
erotyzmu — ale po tem, co ks. Bukowski z 
przepełnionego miłością serca powiedział w 
piątek pod adresem żydów, nie jest wykluczo- 
nem, że i serce p. Rottera zmięknie wobec 
stańczyków. A są jaż nawet w tym kierunku 
pewne symptomata. Przecież p. Rotter chyba 
nie bez powodu przepowiadał p. Leowi, że ta 
żółć, na którą p. wiceprezydent się użalał, jest 
rzeczą przejściową i „wkrótce zmieni się w coś 
dobrego*. Czyż przemawiałby tak człowiek, 
nie zdolny w przeciwniku politycznym ukochać 
bliźniego? 

Bo że rząd austryacki nas kocha i to sza- 
lenie, wątpić o tem może chyba tylko... socya- 
lista, albo Stapiński. Już polityk wszechpolski 
zaczyna do tej miłości nabierać „przekonania. 
Czy n. p. burmistrz bocheński byłby otrzymał 
order, gdyby rząd nie miłował autonomii, 
zwłaszcza gdy ona przyczynia się do podnie- 
sienia dobrobytu miast i godności wyborów? 
Nietylko ordery otrzymują burmistrze, ale, jak 
to właśnie stało się w Bochni, dekoracya od- 
bywa się podniośle, wobec przedstawicieli sfer 
cywilnych i wojskowych, a order przypina 
własnoręcznie, we własnej osobie, sam pan ko- 
misarz w zastępstwie p. starosty. Jest zaiste 
miłość nawet w polityce i nagradza prawdzi- 
wą zasługę nawet w autonomii. Biedna, potul- 
na, cnotliwa actonomia stoi zapłoniona dziewi- 
czym wstydem wobec tych afektów c. k. rządu. 
Rząd ma ordery, a ona ich nie ma. Odpłaca 
się więc, biedaczka, jak może. Do rzadkości 
już należy starosta, któryby nie był honoro- 
wym obywatelem kilku miast i miasteczek; 
nie było chyba jeszcze namiestnika, któryby 
w czasie swego urzędowania nie zgromadził 
całej kolekcyi dyplomów honorowych. „Jednem 
słowem, uczucie miłości politycznej tkwi w na- 


pp. Leo i Chyliński, gdy do tak idealnych ku, szych kościach i jest wszelka nadzieja, że pod 


la 3 Maja 


sobie uczuć zachęcają demokratów. P. Rotter 
broni się jeszcze przed niemi, jeszcze nie zdaje 
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Prenamerate przyjmują: 


żamiejsoową: Administracya „Nowej Retformy* i wszystkie ursędy pocztowe; miejseo- 
wa: aiminintracya „Nowe) Reformy“ — Główna trafika w Rynku. — AgenoyaJ. Hopoasa 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
morate I ogiosżemia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeies. — W Jarosławiu L. St atsberg. 
W W/iedain np. Haszenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bezyłei i Wrocławiu). — A. Oppelik. R. Messe (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze), — Hermann Golłdschmied. M. Dukes Nachf., H. Śchalek. J. Danneberg. — 
W Paryse Société Mutuelie de Publicité A. Lorette, directenr, Rue Caumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, ža opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
slane po 60 hod wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza — Głosy publiczna 
po z zor. Od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załaczuski do „N. Reformy '(prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 1U0 egz. dla zamiejscewych, a 1 kor 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


— Handei St. Karlitskiego, Sukiennice. — Handel 


100 egz. dla miejscowych prenum. 
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godności narodowej i własnej. Nie było jeszcze 
wypadku, ażeby Polak z Księstwa wstępo- 
wał do centrum. Słusznie też odpowiedział ko- 
mitet centralny na tę propozycyę, która wy- 
wołała w społeczeństwie polskiem wielkie obu- 
rzenie, — stanowczo odmow nie, dodając, że 
jeżeli hr. Kwiłecki nie czuje się na siłach do 
zdobycia mandatu w tym okręgu, powinien 
ustąpić miejsca innemu kandydatowi. Okręg 
szamotulsko-skwierzyński można będzie zresztą 
zdobyć i bez pomocy niemieckich katolików, 
ale przy bardzo sprężystej agitacyi. 

Tak patryotyczne dawniej duchowień- 
stwo wielkopolskie stanęło obecnie, jak 
się zdaje, wskutek wskazówki „z góry*, bez 
wyjątku niemal po stronie „ugodowców*. W jak 
niewłaściwy zaś sposób wyzyskują niektórzy 
księża swój wpływ na lud, dowodzi tego na- 
stępujące intermezzo wyborcze. Pięciu księży, 
którzy przez kilka lat z dobrej woli i z uzna- 
nia godnem poświęceniem udawali się corocznie 
nad Ren i do Westfalii, aby tam głosić słowo 
Boże po polsku wychodźcom polskim, i którzy 
z tego powodu wielkiem « wśród wychodźców 
cieszyli się uznaniem, wystosowało teraz do 
nich płomienną odezwę, ażeby dla dobra 
sprawy katolickiej odstąpili od postawie- 
nia własnych kandydatur, a głosowali na kan- 
dydatów centrowych. Odezwa ta na szczę- 
ście pozostała bez skutku. W imieniu wychodź- 
ców odpowiedział tym księżom bochumski „Wia- 
rus polski*, że przecież wychodźcy mają wła- 
sną polską organizacyę i władzę wyborczą, 
której słuchać winni i że podburzanie ich prze- 
ciwko tej władzy jest rzeczą niesumienną i 
niegodną kapłanów polskich. Na ostatnich zaś 
zebraniach wychodźców padały pod adresem 
tych księży ostre wykrzykniki, jak np.: „Tar- 
gowiczanie! Zdrajcy!“ Przypominano im 
także biskupa Massalskiego. Charakterystyczny 
to objaw, że „ugodowcy* zasłaniają się w sto- 
sunku do centrum zawsze — dobrem sprawy 
katolickiej, katolickie centrum zaś, zwal- 
czając Polaków na interesa sprawy katolickiej 
najmniejszego nie bierze względu, ma zaś tylko 
na uwadze dobro-— sprawy niemieckiej. 

Listę kandydatów dla okręgów z Prus za- 
chodnich ustanowi zjazd delegatów, który 
odbędzie się dnia 6. maja w Grudziądzu. 

Na Slązku sytuacya niezmieniona. 


Listy słowiańskie. 


Lublana, 28 kwietnia. 
(Wybory w Tryeście i zwycięstwo Słowieńców. — Postęp 
w (łorycyi. — Niemiecku kultura. — Teatr i „Naro- 

dna tiskarna“. — Separatyem w dziennikarstwie). 
Miastb Tryest posiada osobny swój statut 
ze szczególnemi przywilejami. Rada miejska 
jest równocześnie sęjmem i łączy tym sposo- 
bem w swojem ręku władzę ustawodawczą 1 
administracyjną. Rada owa, czyli sejm, składa 
się z 54 członków, z których 48 wybranych 
jest w czterech kołach miejskich, a 6 w sze- 
ściu okręgach wyborczych tak zwanego obwo- 
du. Koła miejskie utworzone są na podstawie 
oszacowania podatkowego, najbogatsi tworzą 
pierwsze, a proletaryusze ostatnie koło. Każde 
wybiera równą ilość posłów. W obwodzie ró- 
żmicy tej niema. Przy urnach miejskich zwy- 


czarodziejskiem wezwaniem konserwatystów 
krakowskich zamieszka także w zatwardzia- 
łych sercach koncentratów demokratycznych. 

A skoro wspomniałem o dedatniej stronie 
polskiej natury, nie mogę pominąć ujemnej, 
abym snać nie był podobny do ks. Stojałow- 
skiego, który zawsze prawi swoim cierpliwym 
czytelnikom o dobroci rządu rosyjskiego, a 
przypadkowo zapomina o takich drobnostkach, 
jak prześladowanie unitów, zsyłka na Sybir 
it. p. Nie chcę więc żyć ze schlebiania pol- 
skim słabostkoa i przypomnę, że wielką wadą 
naszą jest wzdychanie za tem, czego nie mamy, 
a co mają inni. ^ 

— Cóż to za szczęśliwy naród, ci Węgrzy, — 
mówi mi jeden z osywateli krakowskich, no- 
minalny właścicieli cbdłużonej kamienicy. — 
Nie dość, że szeimy takie paradne mają wina, 
nie dość, że robią gulasze, o jakich u nas się 
nie śni, nie dość, że u Dich ciepło, a u nas 
zimno, nie dość, że mają słoninę papryko- 
waną... : 

— Ale mają Franciszka Kossutha — chcesz 
pan zapewnie powiedzieć, Nu, toż i my mamy 
przecież p. Merunowicza. 

— Właśnie, właśnie o tem chciałam powie- 
dzieć. Mój Redaktorze. powiedz mi z łaski swo- 
jej, — i tutaj stanął, bo taki ma zwyczaj, pe- 
rorując podczas przechadzki, — dla czego u 
nas nie ma „ex lex* tylko na Węgrzech? Cóż 
to za paradna rzecz! Tam minister skarbu wy- 
daje rozporządzenie, żeby nikt mie ważył się 
ściągnąć podatków, bo w kraju jest „ex lex". 
Ja tam nie wiem, co jest ten „ex lex". Niech 
sobie będzie kto chce i co chce, — ale tego 
jestem pewnym, że to jest coś wspaniałego, o 
czem u nas nie $ni się nikoma. 

— Uważaj tylko, Mój Redaktorze — prawi 
z zachwytem i znowu przystanął, — jakby to 
człowiek smacznie ciągnął wieczór swoją bomb- 
kę piwa, gdyby był pewny, że jutro nie przyj- 
dzie do niego egzekutor podatkowy. Coby się 
to za sny niebiańskie miało! Niechby sobie ten 


ciężyła na całej linii iredenta włoska, dzięki 
temu, że 2.702 wyborców oddało 2.751 głosów 
bo namiestnictwo tryesteńskie przychylnem o- 
kiem spogląda na stronnictwo iredenty. 

Dla ludności słowiańskiej doniosłe jedynie 
znaczenie miały wybory w okręgach obwodu 
czyli wiejskich, gdzie zwycięstwo im się zawsze 
należy. Zasługą niemałą było Towarzystwa po- 
litycznego „Edinost* (Jedność), że potrafiło 
wyborców utrzymać w solidarności i że dzięki 
temu sześciu kandydatów słowieńskich wyszło 
zwycięsko. A było to zwycięstwo narodowe, 
jakie Słowieńcy odnieśli w niedzielę. Jak bo- 
wiem liczby wykazują. wzrosła siła słowiańska 
od 1900 roku o 372 głosów (na ogólną liczbę 
ich 1.412), gdy kandydaci włoscy otrzymali 
tylko 544 głosów, a więc o 294 mniej, niż 
przed laty trzema (838 głosów). Przewagę naj- 
większą zyskał żywioł słowiański w okręgu I 
(Szkedenj), gdzie zyskał siłę taką, iż obecnie 
wybraniec słowieński osiągnął 335 głosów, a 
jego przeciwnik zaledwie 120, gdy przy wy- 
borach przedostatnich Włoch miał 273 głosów, 
a opozycya rozporządzała tylko 147 głosami. 
Ten okręg Świeżo zdobyli Słowieńcy. To też 
radosne telegramy napływają ze wszystkich 
ważniejszych miast słowieńskich do Tryestu. 

Słowieńcy Pobrzeża świecą istotnie przykła- 
dem postępu zwaśnionym swym braciom w Krai- 
nie. Ich stan ekonomiczny tak poprawia się 
w Gorycyi, iż dzienniki włoskie drżą przed Sło- 
wieńcami, w których ręce prawie co tydzień 
przechodzi jakaś posiadłość lub dom włoski. 
Cała jedna ulica, przed niedawnym jeszcze 
czasem włoska, obecnie stanowi dzielnicę czy- 
sto słowieńską, Takiego wzrostu żywiołu sło- 
wiańskiego nie pragną bynajmniej iredentyści, 
to też potrafili oni przeprowadzić wybory w c. k. 
Towarzystwie rolniczem, tak, że karty wybor- 
czej nie doręczono ani jednemu Słowieńcowi, 
gdy Włochom do domów je przynoszono i ci- 
chaczem o dniu wyborów ich zawiadomiono. 
Oczywiście Włosi odnieśli zwycięstwo. — Ale 
członkowie słowieńscy, którzy stanowią poka- 
źną bardzo liczbę w Towarzystwie, zaprotesto- 
wali stanowczo przeciw włoskim oszustwom i 
uchwalili w ostateczności utworzyć własne 
swoje osobne Towarzystwo, czego chyba ire- 
denta nie pragnie bynajmniej. 

Nierównie ciężką walkę toczyć muszą Sło- 
wieńcy na kresach północnych. W Brzeżicy, 
w Styryi, święcili kiedyś Niemcy zwycięstwo, 
odniesione przy wyborach do Rady powiatowej. 
Uroczystość skończyła się wybiciem szyb w do- 
mach i lokalach słowieńskich. W „Narodnim 
domu" wybito wszystkie okna na parterze, nie 
oszczędzono nawet plebanii i jej budynków. 
Aby jeszcze rozsławić swe imię po Świecie, 
puścili do pism niemieckich wiadomość , oczy- 
wiście fałszywą, 0 prowokowaniu Niemców 
w Brzeżicy. Podczas ich pochodu miał ktoś 
rzucić kamieniem, który ugodził jakiegoś wo- 
źnicę-Słowieńca. Że podczas wybijania szyb sło- 
wieńskich nie było na ulicy ani jednego stra- 
żnika, ani policyanta, rozumie się samo przez 
się. Nic też dziwnego, że tutejsi Słowieńcy go- 
tują się do organizacyi, do jakiej ich wzywa 
życzłiwa prasa. 

W ostatnią: sobotę odbyło się w Lublanie 
walne zgromadzenie Towarzystwa dramatyczne- 
go. Dowiadujemy się, że opera utrzyma się na- 


„ex lex“ był przez miesiąc tylko, a człowiek 
odrazu przyszedłby do siebie. 

No, ale o ile widzę, Szanowny Pan, dzięki 
Bogu, na zdrowiu nie szwankuje. 

` — A cóż, czy mam zaraz umierać? — od- 
parł zaperzony. Żyję, — na złość p. Habliń- 
skiemu. Ale przecież nie dla tego żyję i je- 
stem zdrów, — że on się moją kamienicą o- 
piekuje, ale pomimo tej opieki. Ja już mam 
taką twardą naturę. 

, — Tak, tak, — wtrąciłem — takie „inte- 
rim* nie byłoby zie. Tylko że potem kazaliby 
nam znowu zapłacić wszystkie zaległe ` po- 
datki. i 

— Mój Redaktorze, niechby już było po- 
tem, co Bóg da, byleby człowiek odetchnął. — + 
Zarazbym rozpoczął kuracyę maryenbadzką,... 

— A cóż Panu teraz przeszkadza? Jest cie- 
pło ... 
— (o mi tam z tego ciepła, — rzekł po- 
gardliwie. Jak zimno, to sobie zapalę w piecu 
i kwita. Ale irytuję się ciągle, a przy wodach 
irytacya, to trucizna. To nie żarty, powiadam 
Panu, dnia nie ma, żeby mi podatków nie ka- 
zali płacić. 

Nie chcę już powtarzać wszystkich pochwał, 
jakie podatkowiec krakowski zaczął oddawać 
Madziarom, abym nie obrzydził przypadkiem 
komuś t. zw. „kraju rodzinnego” którego hi- 
storyi nadobowiązkowo uczą w gimnazyach ga- 
licyjskich, lub p. Hablinskiego, którego nawet 
p. Kramarczyk kocha, bo mu już odpisuje po- 
datki od zburzonej dawno kamieniey. Ot, sta- 
ry to polski narów, owo wzdychanie za obczy- 
zną. Dla tego też w starych elemeniarzach za- 
mieszczono pouczający wierszyk, zaczynający 
się od słów: „Cudze chwaliciej”swego nie zna- 
cie, — Sami nie wiecie, co posiadacie". Przyj- 
dzie czas, że oprócz p. radcy Federowicza, inni 
także kamienicznicy poznają się na zasługach 
p. Hablińskiego i nia będą wzdychać za ma- 
dziarskiem „ex lex“. 

M. K. 


2 Nr. 101. 


dal obok dramatu jedynie dzięki nowej ofiarno- 
ści gminy. W teatrze lubiańskim 4 dni grają 
Niemcy, a tylko w trzech dniach tygodniowo 
mogą Słowieńcy używać desek teatralnych. 
Mimo to sztuka słowieńska kwitnie, skoro mo- 
gła dać w roku ostatnim 100 przedstawień 
teatralnych, gdy niemieckich było tylko 106. 
Z przedstawień słowieńskich było 34 opero- 
wych, 65 dramatycznych i 1 koncert. Personal 
operowy liczy 32 osoby, artystów i artystek 
dramatycznych stałych jest 30. Towarzystwo 
otrzymuje rocznie od kraju subwencyi 12.000 
koron, a od miasta 21.500 koron. Ostatniego 
lata powodzenie większe miał dramat, niż 
opera. 

Równocześnie odbyło swe zgromadzenie i fi- 
nansowe towarzystwo narodowej drukarni (Na- 
rodna tiskarna), którego prezesem jest dr Iwan 
Tawczar, znany przywódca stronnictwa liberal- 
nego. Spółka to jest pieniężnie bardzo zasobna. 
Ma swoją drukarnię, swój dziennik „Slovenski 
Narod*, swoje wydawnictwo miesięczne, litera- 
cki „Ljubljanski Zvon“. Obecnie buduje spół- 
ka swój własny, wielki dom, a mimo tych wy- 
datków, mogło jeszcze ofiarować około 3000 K 
na cele narodowe. 

Jak ciężko jest Słowieńcom stanąć po za — 
nie mówiąc już „ponad* — stronnictwami, do- 
wodzi najnowszy wypadek w ich dziennikar- 
stwie. Znany zaszczytnie literat i wydawca go- 
rycki, A. Gabrszczek, podjął się opracowania 
referatu o orgamizacyi dziennikarzy poładnio- 
wo-słowiańskich na najbliższy zjazd w Pilźnie. 
Piękna idea ma w zawodowem stowarzyszeniu 
zjednoczyć braci Słowieńców, Chorwatów i Ser- 
bów, katolików, prawosławnych i mahometan. 
Gorący patryota zapragnął jednak stworzyć 
dzieło przed zjazdem i zwołał przed tygodniem 
do Lublany kolegów zawodowych. Wezwani 
nie stawili się w pożądanej liczbie. Natomiast 
stronnictwo „Slovenca“ zorganizowało swoje 
stowarzyszenie pod nazwą „dziennikarski zwią- 
zek dla krajów południowo-słowiańskich*. — 
Z tego powodu Gabrszczek ogłosił w „Soczy* 
i innych dziennikach artykuł p. t. „Klerykalny 
separatyzm (słowieński) i Związek słowiańskich 
dziennikarzy“, w których oświadcza, że stowa- 
rzyszenie wspomniane jest klerykainem stron- 
nictwem politycznem i jako takie nie może 
być przyjęte do Związku ogólnego, oraz prze- 
strzega przed przystępowaniem Chorwatów do 
tego towarzystwa. 

Z przykrością stwierdza wydawca „Salonske 
Kujiżnice*, że jego towarzysze „za wiele są 
politykami, za mało dziennikarzami“. Iw. 


Wuj i siostrzeniec. 


Łatwo być może, że Wilhelm II. odziedziczył 
ową wybujałą manię podróżowania po swym 
wuju królu Edwardzie. Obecny monarcha an- 
gielski już jako książę Walii większą niemal 
część roku spędzał w podróży, a i teraz, za- 
ledwie odzyskał zdrowie po zeszłorocznej cięż- 
kiej operacyi, zaraz rozpoczął objazd po kra- 
jach południowych. Prawdopodobnie zaś nie 
poprzestanie na tej wycieczce, lecz dalej upra- 
wiać będzie sport podróżny, do którego nawykł 
od młodu. Będziemy tedy mieli w Europie 
dwóch koronowanych podróżników, jeżdżących 
niejako zawodowo nie tylko dła własnej przy- 
jomności, lecz także za interesami politycznymi, 
czyli jakby Niemiec powiedział: „w polityce*. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że obecna 
podróż króla Edwarda ma także wybitne zna- 
czenie polityczne i że będą je miały także 
przyszłe jego podróże. -W Anglii wprawdzie 
wpływ monarchy na bieg spraw politycznych 
nie jest wielki; zręczność panującego może 
go jednakże w danej chwili znacznie powiększyć, 
a że Edward VII. wybitniejsze w tym kierunku 
posiada zdolności, niż się po nim pierwotnie 
spodziewano, to już pokazał podczas krótkiego 
swego panowania. 

Faktem też jest. że plan polityczny obecnej 
jego podróży jest dla Anglii dość znaczny. 
Kntuzyastyczne przyjęcie, jakiego Edward VII. 
doznał w Lizbonie i we Włoszech ścieśniły 
jeszcze węzły łączące Wielką Brytanią z temi 
państwami. 

Niespodziewane zaś wprost tryumfy święci | 
Edward VII. a wraz z nim Anglia w Paryżu. | 
Były książę Walii cieszył się wprawdzie za- | 
wsze wielką sympatyą u mieszkańców stolicy | 
nad Sekwaną, w której chętnie i często prze- 
bywał, należał do rozmaitych sportowych klu- 
bów i czuł się niemal jak u siebie w domu —| 


Jan Świerk. | 


Na Zamieściu. 


Obrazki z Życia. 
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— Widzicie? Jak wam róża rozkwitła — 
powiada Kalczowska — jeno patrzcie, a bę- 
dzie miała kawalera. 

— Jej się tam jeszcze nie spieszy — ob- 
staje Nowlakowa, gładzi jasne, ślicznie ucze- 
sane włosy dziewczęcia i pyta: 

— Dobrze ci też? 

— Bardzo mi dobrze, a całkiem inne życie, 
jak tu. A wam, mamo, lepiej? 

— Gdzie lepiej” Mnie się już do polepsze- 
nia nie patrzy, już na gorsze idzie. A złożyła 
ty co pieniędzy? 

— A z czego? Przecież wiecie, matusiu, że 
ja jeno w jednej nędznej koszulinie na służbę 
poszła, a wszystko trzeba kupić, trzewiki, su- 


(Ciąg dalszy). 


kienkę... 
— Bo to tak zawsze na służbie — wtrąca 
się Kalczowska, — co dostanie, to wyda. 


Lecz Florcia na to: 

— A te z fabryki dażo składają? 

Od słowa do słowa przyszło do kłótni. Ja- 
kób przyszedł z kasarni. Kapral — powie- 
dzieli — chory, nie przyjdzie, Julka płacze, 
Jasiek gniewa się, czemu Florka nie przynio- 
sła cygar od pana, Ksaniek jęczy, że nie może 


DLA PRZEKONAN 
jubilerskie złote i srebrne 
Na Żądanie wysyła bogato ili 


lecz był wówczas jeszcze poniekąd osobą pry- 
watną. Dziś zjawił się w Paryżu w innym cha- 
rakterze, bo jako monarcha państwa, z którem 
Francya ma jeszcze dużo niezałatwionych ra- 
chunków, a które uważa za najniebezpieczniej- 
szego rywala swego w Afryce i Azyi. Mniema- 
no ogólnie, że dotkliwe upokorzenie, jakiego 
doznano ze strony Anglii w nie tak dawnej 
jeszcze sprawie o Faszodę, zmniejszą nieco za- 
pał i życzliwość Francuzów dladawniej tak chętnie 
widzianego gościa. Tymczasem stało się inaczej. 
Francuzi okazali się tym razem stałymi w swycli 
sentymentach. Złośliwi przypuszczają wprawdzie, 
że odezwał się w nich znów z całą mocą wrodzony 
im kult monarchiczny, którego nawet długie 
lata obecnej republiki wyziębić nie zdołały. 
Dość, że zapomniano o wszystkich owych nieza- 
łatwionych rachunkach, o Faszodzie a nawet 
Waterloo, o antagonizmie Anglii w tyłu spra- 
wach politycznych i zgotowano Edwardowi 
przyjęcie tak serdeczne, jakiegoby mógł mu po- 
zazdrościć nawet — car rosyjski. Cały Paryż 
przybrał się w świąteczną szatę, a nawet na- 
cyonaliści których prasa z początku projekto- 
wała rozmaite niemiłe niespodzianki dla koro- 
nowanego gościa, n. p. wygwizdanie, powitanie 
go w strcju żałobnym lub krepą okrytemi sztan- 
darami transwalskiemi, wydali manifest, ażeby 
wstrzymano się od wszelkich antiangielskich 
demonstracyj. 

Ponieważ zaś król Edward zna Paryżan, wie 
dobrze, jak do nich przemawiać, czem ich ująć, 
więc zdaje się rzeczą pewną. że pobyt jego 
w Paryżu nie pozostanie bez wpływu także na 
ukształtowanie się stosunków politycznych mię- 
dzy Francyą a Anglią w wielu bieżących kwe- 
styach. 

Z jaką zazdrością spoglądać musi na te 
tryumfy wuja swego w stolicy Francyi — Wil- 
helm IL! On przecie tak chętnie odwiedziłby 
ten nowoczesny Babel, tak chętnie poflirtowałby 
oko w oko z Paryżanami. Lecz dla niego bra- 
my Paryża jeszcze zamknięte. Francuzi mogą 
zapomnieć o Faszodzie, a nawet o Waterloo, 
o Sedanie i Gravelotte nie zapomną pewnie 
nigdy. 

Na razie wprawdzie pocieszy się władca Nie- 
miec ciepłem przyjęciem. jakie go zapewne 
czeka w Rzymie, dokąd wyjechał przedwczoraj. 
Czy równie zadowolonym z przyjęcia tego bę- 
dzie towarzyszący mu Biilow, to rzecz inna, 
mniej pewna. Za przykładem wuja swego Wil- 
helm II. odwiedzi także Leona XIII. dla któ- 
rego te częste odwiedziny monarchów są wpra- 
wdzie bardzo pożądane, lecz także bardzo nu- 
żące. Oby tylko przy tej sposobności znów nie 
wznowiono przyjaźni watykańsko-pruskiej, ko- 
sztem Polaków. 


Zamachy dynamitowe w Salonice, 


Gdy w ostatnich dniach marca bułgarscy po- 
wstańcy wysadzili dynamitem w powietrze most 
kolejowy koło stacyi Mustafa Pasza, rząd tu- 
recki wpadł już wtedy na ślady zorganizowa- 
nego spisku celem wykonywania zamachów dy- 
namitowych. Przywódca powstańców bułgarskich, 
Borys Sarafow, oświadczył wprost, że bułgarskie 
oddziały za pomocą zamachów dynamitowych 
na wielką skalę steroryzują całą Macedonie i 
udowodnią, że Turcya nie ma sił do utrzyma- 
nia porządku w powstańczych prowincyach. 

Groźby te aż nadto szybko przemieniły się 
w czyn. We środę miasto Salonika stało się 
teatrem masowych zamachów dynamitowych, 
które, jak, twierdzą wszystkie nadeszłe dotych- 
czas telegramy, wykonać mieli bułgarscy Spi- 
skowcy. Jeżeli rzeczywiście Bułgarzy są spraw- 
cami owych zamachów, a wszystko przemawia 
za tem, to oddali bardzo złą przysługę i sobie 
i wogóle ruchowi wolnościowemu w Tureyi. — 
"Tego rodzaju teroryzowanie miasta, którego 
inieszkańcy nie ponoszą żadnej winy w uciska- 
niu ludności słowiańskiej w Tarcyi, musi wy- 
'wołać oburzenie pośród publiczności auropej- 
skiej, a rządowi tureckiemu daje sposobność do 
tem silniejszych represaliów. Podobno przywód- 
cy bułgarscy za pomocą zamachów dynamito- 
wych w Salonice chcą pobudzić Europę do in- 
terwencyi. Gdyby rzeczywiście mocarstwa euro- 
pejskie obecnie wmięszały się czynnie do spraw 
bałkanskich, to interwencya ich z pewnością 
mie wypadłaby na korzyść ludności bułgarskiej 
w Macedonii. 

A teraz podajemy obraz owego strasznego 
dnia wedle telegramów, które dotychczas nade- 
szły. Oto w Wiedniu już we czwartek rano ku- 


się katechizmu nauczyć, bo go do lampy nie 
puszczą. 

Kalczowska poszła, zostali sam* Nowlakowie, 
więc dalejże wszyscy na Florkę: 

— Poszłaś do państwa, na uas zapominasz, 
tyle czasu nie widzieliśmy ci;, — jesteś sługą 
i będziesz sługą, żaden cię nie weźmie, bo 
tylko fabrykantki wydają się. Twoje koleżan- 
ki jaż chodzą z kawalerami, a ty się tak „o- 
staniesz*, jak kulawa Jadwiga. 

Florce mąci się w głowie. Coś jej się in- 
1aego przedstawia, coś słyszy, coś ją wabi, coś 
ją odpycha, ona już nie wie co robić... 

Żegna się, idzie, ale idzie stąd, jakby z po- 
tyrzebu. Tam jej inaczej mówią, tu ją inaczej 
iaczą. Co to wszystko znaczy?... 

Już za ogrodem spotkał ją Piotr. 

— Śliczności!... Królewno moja!... 

— Puść Piotrze. czego chcesz? 

— (Cudności! Niech cię pocałuję, różo zło- 
«GINA I... 

"lorka ledwie się wyrwała. Rozpalona, czer- 
'wona, drżąca, wróciła do swej kuchenki, a u- 
klęknąwszy przy łóżku, długo w noc płakała 
i modliła się... 


Salski stoi prawie nieprzytomny, Zdaje mu 
mu się, że serce w nim zamiera i stygnie każ- 
da kropla krwi. 

— A więc tylko obietnice i chęci, — mówi 
do siebie. Odgarnął długie, faliste, kasztano- 
wato ciemne włosy, szarpnął wąsa niecierpliwie, 
przeszedł od okna do biurka. 

— Więc tylko obietnice!.. Jeśli pierwsze u- 
„kłucie ostu w stopę jeszcze nie powstrzymuje 


m wyborze ma na składzie 
> cenniki za darmo i opłatnie. 


NOWA REFORMA. 


pcy saloniccy, którzy osiedli w stolicy Austryi, 
ttrzymali ogólnikową wiadomość telegraficzną 
o zamachach, które we środę wieczorem prze- 
raziły spokojnych mieszkańców Saloniki. Wie- 
deński „Bank dla krajów koronnych" („Laen- 
derbank*) otrzymał od sekretarza „Banku sa- 
loniekiego* (Banqne de Saionique*) następującą 
lakoniczną depeszę: „Wybuch w Banku oto- 
mańskim. U mas pożar bez znaczniejszej szko- 
dy*. Później zaczęły nadchodzić dalsze telegra- 
my, ale dosyć skąpo, zapewne skutkiem cenzu- 
ry tureckiej. 

Przedewszystkiem stwierdzono, że w Saloni- 
ce, w rozmaitych punktach miasta, zdołano aż 
50 wybuchów dynamitowych urządzić, a poli- 
cya miejscowa została temi zamachami równie 
zaskoczoną, jak nie przeczuwająca nic złego 
ludność miasta. We środę około godz. 8 wie- 
czorem wyleciała w powietrze filia Banku oto- 
mańskiego w Salonice, a równocześnie prawie 
jakby na dany znak zaczęły w rozmaitych oko- 
licach miasta z ogromnym hukiem wybuchać 
naboje dynamitowe. W Banku otomańskim u- 
rzędnicy i interesenci, obecni w gmachu pod- 
czas wybuchu, wyszii podobno cało, a nawet 
zdołano uratować i przenieść w bezpieczne 
miejsce depozyty bankowe. Sprawcy zama- 
chu — jak donosi telegram — przyjechali na 
wozach przed Bank otomański, kiiku z nich 
rzuciło się na wartę, inni wtargnęli do budyn- 
ku i staraħ się gmach podpalić rzucaniem bomb 
dynamitowych. 

Gmach, w którym się mieści Klub niemiecki, 
a który sąsiaduje z filią Banku otomańskiego, 
uległ zniszczeniu. Trzej członkowie Klubu zo- 
stali ciężko zranieni, a jeden poniósł Śmierć. 
Pomiędzy rannymi znajduje się także kiero- 
wnik niemieckiego konsulata. 

Inny telegram donosi, że na Klub cudzo- 
ziemców i dwie miejskie restauracye rzucono 
naboje dynamitowe i że kierownik konsulatu 
niemieckiego został zraniony w Klubie cudzo- 
ziemców. Również miano wykonać zamach na 
turecki urząd pocztowy, ale tutaj wybuch nie 
zrządził prawie żadnej szkody. Tyle tylko 
szczegółów przyniosły telegramy 0 masowych 
zamachach dynamitowych. Szczegóły tę są nad- 
zwyczajnie skąpe, jeżeli się zważy tylko, że 
było 50 wybuchów, które przecież musiały wy- 
wołać bardzo zgubne skutki. 

Zaraz na odgłos pierwszej eksplozyi policya, 
żandarmerya i wojsko zaczęły ścigać sprawców. 
Powstały nawet walki w rozmaitych panktach 
miasta i trwały aż do północy. Po obu stro- 
nach jest znaczna liczba zranionych i zabi- 
tych. Po przywróceniu porządku wojsko obsa- 
dziło wszystkie ulice, strzegąc pilnie konsula- 
tów i ważniejszych budynków publicznych. — 
Mnóstwo osób podejrzanych uwięziła policya, 
której wszyscy z okazyi ostatnich zamachów 
zarzucają niedołęstwo. Oczywiście wszelki rach 
ustał w mieście, którego mieszkańców ogarnął 
popłoch. Rząd turecki oświadczył, że poczynio- 
ne zostały wszystkie kroki dla ochrony mienia 
i życia obcych poddanych, ale, jak wspomnie- 
liśmy, mieszkańcy Saloniki nie mają zaufania 
do władz, a zwłaszcza policyi. 

Z prowincyi nadchodzą do Konstantynopola 
również niepokojące wiadomości o zamachach 
dynamitowych. [ tak we wtorek wieczór o g. 
8 przed jadącym pociągiem eksplodowały na 
szynach dwie bomby dynamitowe. Tor i loko- 
motywa zostały lekko uszkodzone, pociąg je- 
dnak mógł dalej jechać. W ludziach niema 
strat, ruchu też nie wstrzymano. Zarządzono 
surowe śledztwo, a kilka podejrzanych osób 
aresztowano. Nie ulega wątpliwości, że zamach 
zorganizowały komitety bułgarskie. 


Salonika. 


Salonika, miasto, które skutkiem zamachów dy- 
namitowych znajduje się na ustach wszystkich, jest 
stolicą wilajetu salonickiego i leży nad zatoką te- 
gosamego imienia, Salortka liczy około 150.000 
mieszkańców, z czego vołowa prawie przypada na 
Żydów, którzy przybyli tam w XVI wieku z Hisz- 
panii przeważnie. Grecy stanowią 25%/, ludności, 
Turcy 15*/,, Bułgarzy i Serbowie po 5*/,. Obok 
Konstantynopola Salonika jest najważniejszem mia- 
stem portowem w ;Turcyi europejskiej. W roku 
1893/4 ruch okrętowy obejmował 657 parowców 
i 3.661 żaglowców, tudzież 635.148 ton ładunku 
dla parowców, a 80.318 dla żagle wców. 

Od strony morza przedstawia to prastare, bo już 
w pierwszych „wiekach po Chrystusie możne i bo- 
gate miasto, widok bardzo malowniczy. Po wielkim 
pożarze, jaki w rokn 1890 zniszczył znaczną część 


podróżnika w pochodzie, jeśli pierwszy cierń, 
wbity w dłoń, nie oddala żźniwiarki z pola, 
czemuż tutaj oddają się jedni i drudzy ?.. Szu- 
mnie rzucałem zapowiedzi na zebraniu przed 
dwoma miesiącami. Bańka mydlana!.. Komitet 
wybrany, sekcye gotowe, tytułów rozdano pół 
kopy, na sekretarzów, referentów, wice-przewo- 
dniczących, delegatów, a z tego wszystkiego... 
nie! Otóż to nasze pozowanie na. wielkich lu- 
dzi!.. Cha! cha!.. Miasto i Zamieście! Do Bra- 
zylii, do jakiejś osady w Australii posyłają ga- 
zety i książki, bo tam żyją rodacy, których 
trzeba ratować... Ale o Zamieściu nikt wiedzieć 
nie chce. 


Zablisko, zablisko, — w tem całe nieszczę- 
ście tego ludu podmiejskiego. Gdyby takich 
Nowłaków, Kalczowskich, Mrozów przeniesiono 
o mil kilkadziesiąt, rozczulalibyśmy się nad 
niemi a fotografie ich sprzedawanoby po skle- 
pach. 

Salski jest rozgorączkowany. Gdyby teraz 
poszedł do Heli, z pewnością zrobiłby scenę... 
Nie pójdzie nigdzie. Niech się dzieje co chce. 
Niech sobie łby rozbijają, niech się przebijają 
nożami, niech biorą żony mężom, niech uwodzą 
dalej dziewczęta. 

Siadł na sofie i czuje, ze jest głapcem, nie- 
skończenie wielkim głupcem, bo tylko głupi 
człowiek może się tak gniewać na to, co jest, 
było i będzie. Nie chcą ludzie poświęcać się 
dla najuboższych, nic dziwnego. Poświęcenie, 
to temat dla poetów, ale życie nie ‘jest poe- 
zyą. 

Wszedł Żuk, jak zwykle szykownie ubrany. 


S. ZAH 


„ghetto“, upiększono także wnętrze miasta wielu 
okazałemi budowlami i alieami. Wzdłaż wybrzeża 
ciągnie sią długą linią pięknych wili przedmieście 
Kalamuria, w którem mieszkają głównie Grecy i 
obcokrajowcy. Miasto ma Kształt wielkiego trójkąta, 
którego jadną stronę tworzy wybrzeże. Kąt ostry 
na stokach góry zamyka dawna akropolis, dziś cy- 
tadela turecka „Jedi kale*, pochodząca w dzisiej- 
szym swym kształcie z czasów, gdy nad Saloniką 
panowali Wenecyanie. Porta broni fort Platamona, 
Ponad miastem wznoszą się smukłe wieżyce prze- 
szło 40 meczetów. Podobnie wielką jest liczba sy- 
nagog. Kościołów chrześcijańskich zachowało się 
jeszcze 19, przeważnie greckich. W mieście istnie- 
je gimnazyam bułgarskie, szkoła handlowa, oraz 
kilka szkół ludowych dla obcych naradowości, mię- 
dzy innemi niemiecka z 200 uczniami. Wśród pło- 
dów, wywożonych przez Salonikę — zajmuje pierw- 
sze miejsce zboże, drugie tytoń, którego połowa 
idzie do Austryi. Ruch handlowy między Saloniką 
a Tryestem i Wiedniem jest wogóle bardzo zna- 
czny, Anstrya importuje przez Salonikę głównie 
cukier, kawę, papier i wyroby wełniane. 

Dzieje miasta były bardzo burzliwe, W siódmym 
wieka oblegali je często Słowianie, W r. 904 zdo- 
byli je Arabowie, w r. 1189 Normanowie, którzy 
zrabowali je i spalili. W wieku dwonastym była 
Salonika stolicą królestwa, stworzonego przez mar- 
grabiego Monferrat na gruzach potęgi bizantyj- 
skiej. W r. 1222 zdobyli ją Wenecyanie i pano- 
wali ta aż do r. 1430, w którym ustąpić musieli 
miejsca Tarkom. 


Proces emigracyjny. 


(Sprawozd. własne „N. Reformy“). 
| Oświęcim, 1 maja. 

Dopiero wczoraj późnym wieczorem skoń- 
czyło się postępowanie dowodowe, a dziś rano 
zaczął mówić prokurator, który podtrzy- 
mywał akt oskarżenia, wychodząc z założenia, 
że Biesiadecka przekroczyła działalność, okre- 
śloną w koncesyi, która opiewała jedynie na 
sprzedaż kart,okrętowych; inni zaś oskarżeni, 
nie posiadający koncesyi, wykroczyli przeciw 
$. 1 ustawy z r. 1897, nie dozwalającej tru- 
dnić się bez pozwolenia władzy sprawami wy- 
chodźtwa. Oskarżyciel żąda zatem ukarania 
wszyskich oskarżonych. 

Dr Beer, obrońca Baua, urzędnika z biu- 
ra Biesiadeckiej, rozpatruje oskarżenie ze sta- 
nowiska czysto jurydycznego i stawiając twier- 
dzenie, że państwo jako takie nie poniosło w 
tym wypadku żadnej szkody, gdyż jest rzeczą 
obojętną, czy wychodźca pojedzie do Ameryki 
„Via“ Antwerpia, czy też na Bremę, — żąda 
uwolnienia swojego klienta. 

Następnie obrońca Biesiadeckiej, dr Gold- 
hammer rozwinął poglądy na emigracyę, któ- 
rej w swoim czasie starano się wszelkiemi si- 
łami położyć tamę. — W tym wypadku widzi 
mowca walkę konkurencyjną, w której Missler, 
czując się zagrożonym w dotychczasowym sta- 
nie posiadania, wniósł na Biesiadecką donie- 
sienia karne. Missierowi nie rozchodzi się o 
wyrok, ale o to, by sprawa wogóle była są- 
dzoną, by mówiono o niej ujemnie w dotyczą- 
cych sferach wychodźców, którzy w ten spo- 
sób mogą z biegiem czasu stracić zaufanie do 
firmy Biesiadeckiej. W dalszym ciągu zatem 
charakteryzuje mowca walkę pomiędzy konku- 
rencyą polską a pruską i nie wątpi ani na 
chwilę, po czyjej stronie stanie społeczeństwo 
polskie. 

W przeciwieństwie do wywodów dra Gold- 
hammera uderza w zupełnie inny ton obrońca 
agentów policyjnych, Jaworskiego i Piekar- 
czyka, dr Gross, adwokat z Białej, i nie u- 
waża za słuszne, aby społeczeństwo polskie 
mogło podzielać zapatrywania dra Goldham- 
mera. Następnie polemizuje- mowca z pogląda- 
mi „Nowej Reformy* i atakuje to pismo za 
rzekomą krzywdę, wyrządzoną jego klien- 
tom przez przedstawienie ich jako zdecydowa- 
nych naganiaczy Misslera, gdyż klienci jego 
spełniali tylko swój obowiązek, jako agenci 
policyjni, którzy mieli za zadanie nietylko 
przeglądać papiery wychodźców, ale udzielać 
im także ewentualnych informacyj. („N. Re- 
forma“ podała charakterystykę obu tych agen- 
tów wedle aktu oskarżenia. Pokrzywdzenie 
swoich klientów zatem powinien p. obrońca 
zaadresować do prokuratora. Przyp. red.) — 
Żąda zatem mowca uwolnienia swych klien- 
tów, a to tem więcej, że oni czynili dla wy- 
chodźców wszystko bezinteresownie. (W cza- 
sie dzisiejszej rozprawy odczytał przewodni- 
czący „telegram z krakowskiego urzędu hipo- 


— (Cóż?.. Z dzisiejszego posiedzenia wyle- 
ciałeś jak struty?... Opowiadano mi. 

— Siadaj!... 

— Czego właściwie chciałeś od tych ludzi ? 

— Lepiej nie mówmy o tem. 

— Ale owszem, mówmy. Gniewasz się, że 
nie robią, jak chciałeś? Cóż Olek winien, że 
szkoła analfabetów nie może wejść w życie? 
Wszak chodził do kierownika szkoły, do wójta, 
do zarządu tutejszego Towarzystwa „Pro- 
mień", a wszyscy tłomaczyli, że trudności są 
wielkie. 

— Po cóż mi to wszystko powtarzasz, wiem 
o tem. 

— Wiesz, ale gniewasz się niepotrzebnie. 
Kierownik szkoły chce, aby na naukę dla 
analfabetów dać mu zasiłek, zezwolenie wła- 
dzy; wójt nie chce takiej szkoły, powiada, że 
ma dość kłopotu ze szkołą dla dzieci, jeszcze 
dla pijaków będzie się trudził? A „Promień“... 

— Naturalnie, dalsi mają pierwszeństwo, 
wiem, wiem, daj mi spokój. 

— A zresztą, ty bierzesz to zbyt gorąco; 
zdaje ci się, że jeden kurs dla kilkudziesięciu 
starszych ludzi odmieni ich nałogi, ich wady, 
ich nędze.. Et! będzie, jak było. 

Salski się zerwał: 

— Ale nie powinno tak być, właśnie dla- 
tego, że praca nasza ma dążyć ku temu, aby 
nie było, jak jest. Nie sądzę, że znajomość 
alfabetu odmieni wszystko. Jest to kropla, lecz 
i kropli szkoda z leku, który daje zdrowie. — 
Nie chce kierownik, nie chce wójt, nie chcą 
murarze i robotnicy, ale gdybyśmy chcieli go- 
rąco i stale — ubyłoby analfabetów. 


Niedziela, 3 Maja 1908. 


tecznego, że Piekarczyk jest właścicielem 
realności wartości 28.000 koron. Przyp. spra- 
wozdawcy). 

Podobnej taktyki trzyma się następny obroń- 
ca, dr Harpner z Wiednia, który zastępuje 
Zeitingera, agenta Misslera. Dr Harpner wy- 
raża zdziwienie, że procesowi nadano piętno 
polityczne, gdyż Niemcom jest zapełnie oboję- 
tnem, którą drogą pojadą wychodźcy z Gali- 
cyi (no, proszę, proszę!), broni Misslera, który 
spowodował doniesienie przeciw Biesiadeckiej, 
gdyż używała ona dróg niewłaściwych dla u- 
czciwej konkurencyi. Żąda więc uwolnienia 
swego klienta. 

Tak prokurator, jak i obrońcy zrzekli się 
repliki i o godz. 5'20 po południu ogłosił prze- 
wodniczący wyrok, uwalniający wszy- 
stkich oskarżonych, gdyż co do winy 
jednych nastąpiło przedawnienie, a wina in- 
nych w czasie postępowania dowodowego nie 
została stwierdzoną, 


„Zielone. 

— Zielone ? 

Takie pytanie rzucił młody chłopak, a dziewczę, 
oczywiście z „buzią jak malina“, zaczęło szukać 
w kieszeni, a potem pośród kartek książki za owem 
„zielonem*, 

— Nie ma „zielonego*, wygrałem, wygrałem! — 
powtarzał uradowany chłopak. 

Dziewczyna zakłopotana przerzacała bezładnie 
kartki w książce aż wreszcie wydostała upragnio- 
ne „zielone*, składające się z kilka liści, podnio- 
ała je w górę i zawołała: 

— „Jest! 

— A czy świeże? — pytał chłopak, oglądając 
liście tak dokładnie, że ustami dotykał rączki dzie- 
wczęcla. 

— Świeże — odpowiedziała dziewczyna. — Ale 
proszę nawzajem także o „zielone“. 

W odpowiedzi ehłopuk wskazuł ua pęk zieleni, 
przypięty do surduta w okolicy serca, mówiąc z mi- 
ną wielce filozoficzną: 

— (zy przegram, czy wygram, równie będą 
szczęśliwy. 

I poszli oboje, a ja, mimowolny świadek tego 
spotkania, usiadłem na ławce pod drzewem i za- 
cząłem rozmyślać nad tą grą, która dzisiaj zyskała 
sobie miano staroświeckiej. Wspomnienia z dawnych 
lat cisnęły się do głowy i serca, jakby niesione 
powiewem lekkiego wiatra. 

— A nad czemże asan tak duma? — odezwał 
się taż nad mojem uchem tubalny głos pana Fran- 
ciszka, nauczyciela języka polskiego w gimnazyam 
i dwóch pensyonatach. 

— Nad „zieionem* — odpowiedziałem, trochę 
obrażony niepożądanem zjawieniem się towarzysza. 

— Ho ho, marzenia o niebieskich migdałach — 
mówił profesor, siadając obok mnie na ławce i wy- 
ciągając nogi, nie wiele grubsze od laski akade- 
miekiej, — A może i nie migdały ? Co? Dlacze- 
go gra w „zielone* ma być gorszą od preferansa, 
któremu ludzie poważni oddają się każdago prawie 
dnia, a raczej wieczora, przez długie lata ? 


„Gra w „zielone* jest tak stara, 
Jak ludzkiego serca bicie... 
Zawsze jakaś młoda wiara, 

Sny goniąca po błękicie, 

Zawsze ufność w słońca świty, 
Wśród jesiennych dni zawiei 
Pokazuje niespożyty 

Wiecznie świeży liść nadziei...* 


— A wies, kto tak powiada ? — zapytał pro- 
fesor. 

— Nie wiem. 

— Konopnicka, a jakże. Tasama Konopnicka mó- 
wi także: 


„Ja sam nie wiem, jak to było, 
Rzęski miała opuszczone, 

Słońce w gaj nas zapędziło 

I tak przyszła gra w „zielone*. 


Spojrzałem w twarz profesora i mimowoli par- 
sknąłem śmiechem. Z rozezulenia skrzywił tak po- 
ciesznie zwiędłe oblicze swoje, jak gdyby wypił 
szklankę centuryi. 

— Nie śmiej się!.. A zresztą śmiej się: wszyst- 
ko mi jedno — rzekł profesor. — Co ja winlen 
temu, że na śwlecie wszystko można udać i podro- 
bić, wszystko, wszystko: uczciwość, sławę, talent, 
majątek, wszystko prócz jednej, jedynej... młodości? 
Co ja temu winien?... 

Spuścił głowę i milczał, a ja nie spoglądałem 
już na twarz jego, brzmiało ml bowiem w uszach 
to czarewne hasło: „młodość“. 


— Więc dokaż cudu! — rzucając 
z sarkaniem powiada Żuk. 

— Jednostka wobec takiej fali zrobić może 
bardzo mało. Sądziłem, że znajdę towarzyszów 
w pracy, ale inaczej się stało. Panie wybrały 
komitet, raut się kuje na kowadle szablonu, 
strojów, śmiechów, uciechy, wydatków będzie 
dość, może wreszcie zostanie na dochód czy- 
telni i kasy pożyczkowej kilka guldenów, ale 
jest to praca pośrednia, bardzo wygodna, przez 
rękawiczki i przez szybki matowe. Ja chcia- 
łem pracy innej. Są misyonarki, wybierające 
się do Chin i pracujące wśród dzikich, ale nie 
masz nikogo coby wybrał się na Zamieście do 
strasznych pijaków i nędzarzy. 

Salski przechadza się po pokoju, a Żuk prze- 
gląda dziennik wieczorny. 

Długa chwila mija. 

Nie rzekłszy ani słowa, wychodzi Żuk na- 
reszcie, podając rękę koledze, a Salski opiera 
głowę o dłoń i siedzi nieporuszony. 

— Pani pyta, czy pan nie przyjdzie na ko- 
lacyę, — mówi słażąca z pierwszego piętra. — 
Panna Hela się pyta... 

— "Trochę później, za kwadrans. 

Wchodzi istotnie, a Hela z uśmiechem go 
wita. 

— Mam 20 książek dla Zamieścia. 

— Tak, tak, — pomyślał Salski, — tylko 
kto będzie robotnikom na Zamieściu czytać te 
książki, bo oni przecież czytać nie umieją, I ta 
chce także oświecać lud przez szybki swojego 
salonu. 


cygaro, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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I! Po najtańszych cenach budziki, zegary ścienne, pendułowe i zegarki kieszonkowe rozmaitego rodzaju, jakot eż wyroby 


KRAKÓW, ULICA 
ELORYAŃSKA 3l. 


p. pam A, 


Niedziela 3 Maja 1903. |_| 1903. 


Po długiej chwili milczenia, profesor cichym gło- 
sem zaczął deklamować: 


„Przegrać, czy wygrać za jedno mi było, 
Bom wiedział, że już nic mi się nie zmieni, 
Żeśmy ku sobie porwani tą siłą, 

Co pąki pędzi z majowej zieleni, 

Srebrzy stokrocie i róże czerwieni.. 
Przegrać, czy wee z tą moją. z r miłą, 
Jedno mi było..." 


— I to również napisała Konopnicka — dodał 
z uśmiechem, jakby pobłażając mojemu nienctwa. — 
Niechże jej Bóg da zdrowie za to. 

Przypomniały mi się słowa, tak niedawno wypo- 
wiedziane przez chłopaka do dziewczyny: „Czy 
przegram, czy wygram, równie będę szczęśliwy*. 
Może ów chłopak znał dobrze wiersz Konopnickiej, 
ale w owej chwili, gdy spoglądając w oczy dziew- 
częcia, mówił, że w każdym razie będzie szczęśli- 
wy, nie myślał o tem, co jnż dawniej wyrzekła 
poetka: 


„Przegrać, czy zggecć z tą „moją, z tą miłą, 
Jedno mi było...“ 


Nie popełnił plagiatu, wcale nie, to jeno młodość 
i genialność jadnakowo się wyraziły. 

— Zostańcie sobie tutaj, a ja idę na lekcyę — 
rzekł profesor i powolnym krokiem poszedł w stro- 
nę gimnazynm. 

A wiatr lekko powiewał i niósł za nim woń cze- 
remch, które właśnie zakwitły. H. Josse. 


Trzeci maja. 


Na dar narodowy w dniu 3 maja. Z powodu 
rocznicy konstytucyi 3 maja złożył w administra- 
cyi „Nowej Reformy“ na dar narodowy dla Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej“: J. Woźniak koron 5, 
H. 060, M. Glodt 1, Wadowita starszy 6, — zaś 
kolejarze ze Skawiny 1210, zamiast wieńca na 
trumnę $. p. Karola Szukiewicza. 

Przypominamy, że jutro w niedzielą o godzinie 
7 wieczór odbędzie się w sali krakowskiego „S0- 
koła“ uroczysty obchód, który zakończy dzień ten, 
poświęcony nczezenia wiekopomnej roczniey. 

Piękny program obchodu i żywe zajęcie, jakie 
w najszerszych kołach obndza, nie pozwalają wątpić, 
że patryotyczna publiczność nasza tłumnym współ- 
udziałem przyczyni się do nśówietnienia tej wznio- 
słej uroczystości, 

Odezwa. Otrzymujemy następującą odezwę: Ko- 
mitet urządzający uroczystość obchodu rocznicy 3 
maja w Krakowie, powstały z różnych sfer oby- 
watelskich, zaprasza wszystkich dobrych patryotów. 
aby na ten dzień udekorowali swe domy, szczegól- 
nie w tych ulicach, któremi pochód będzie prze- 
chodził, a mianowicie: Grodzką, Rynek, Floryańską, 
Basztową, Podwale i Szewską do kamienia Kościa- 
szki. Niemniej upraszamy szan. pp. kupców, aby 
na czas przejścia pochodu lokale swe zamknąć ra- 
czyli i swój personal od zajęć uwolnili, 

Zwracamy się też do wszystkich mieszkańców 
miasta, którzy czują i myślą po polsku, aby w ca- 
łej uroczystości przedpołudniowej, połączonej z po- 
chodem, jak również w wieczornej uroczystości w 

„Sokole* udział wzięli. Komitet obywatelski. 

Odczyt. Przypominamy, iż jutro t. j. w niedzielę 
odbędzie się o godzinie 5 po poładniu w sali sta- 
rego teatrn wykład p Stefanii Sempołowskiej 
„U Konstytncyi 3 maja“. Towarzystwo Szkoły lo- 

Swój urządziło ten wykład popularny w tym cela, 
aby dać szerokiemu ogółowi możność dokładniejsze 
go zapoznania się z tym doniosłym dla dziejów na- 
rodu naszego faktem, oraz Żeby wszyscy mieli mo- 
żność dokładnego uświadomienia sobie przyczyn, 
dla których naród nasz dzień ten tak uroczyście 
nbchodzi. 
*  "ydzial „Eleuteryi* prostuje, że nie o godz. 
10, tylko o 8 rano 3 maja mają się wszyscy człon- 
kowie zgromadzić w lokalu przy viicy Zwierzynie- 
ckiej 1. 34, celem wzięcia udziału w pochodzie, 

Wielki kiermasz „Harmonii*. Dla uczczenia 
wiekopomnej rocznicy *konstytnoyi 3 maja, urzą 
dza krakowska „H armonia* wielki kiermasz w par- 
ka dra Jordana. Na kiormasz ten zaprasza zarząd 


„Harmonii* specyalnemi zaproszeniami i obwie- 
szczeniami w staropolskim języku, dla oryginaino- 
ści którego zawiadomienie to „Harmonii* przyta- 


czamy w całości. Pisze więc „mari 

„Cześć y pozdrowienie! Wszem wobec y każde- 
m: z osobna, komu o tem wiedzieć należy, wiado- 
mo czynimi jako: Konfraternja Przyjacieli Kapeli 
Narodowej „Harmonyja* ad majorem laudem i na 
większą głoryę Konstytncyey Rządowej pod dniem 
trzeciego maja zapadłej, urządza w tym dniu anno 
correnti abo w pierwszą niedzielę mensis mai a 
trzecią po Wielkiey-Nocy na pożytek Kapeli Naro- 
dowey „Harmonyja* w ogrodzie pana Jordanowym 
Wielki Kiermasz, na którą to godną a ochoczą za- 
bawę Imć Jaśnie Ww. Dobrodziejów y Wielmo- 
żnych a Miłościwych Mościpanów y wszystki Com- 
munitas myasta tego y okolicy powinnie się za- 
prasza. 

Programma Zabawy ut sequitur: 

Imprimis: Pochód a woyskowa Musztra Schola- 
rów Cracoviae z ych graniem `a oficyrjerami. 

Item 2-do: Gędzba kapeli narodowey „Harmony- 
ja* wygrywajęcey od początku aż po koniec swoy- 
ske arye y kuranty gładkobrzmiące. 

Item 3-tio: Będzie gospoda gwoli pokrzepienia 
Bił i ochoczey kontentacysy serca zaopatrzoną. Pri- 
mo quod bibenda attinet: w zacne miody Bycone 
ze sławnych loszków Imć pana Zagłoby, co się ich 
y licho nie ima a przez gardzielą płyną expedite, 
w małmazye — vinum Hungariae natum, Cracoviae 
edncatum wszelakie piwa: swidnickie in opido „Oko- 
cim“ w Galicyei warzone, bawaryjskie od Imć P- 
Klominka z „Trzeinicey*, częstochowskie od pp. 
Fratres John, kaliskie z Tenczynku a zaś inne z 
Bohemorum regno vulgariter Pilsnense rzeczone a 
znacznym sumptem y nakładem przez pana Haweł- 
ka Bprowadzane y inne tronki uczciwe, których ad 
libidum i po nad zwykłą myarę zażywać wolno, 
tak aby jeno Bachus nad wszystkiem nie odniósł 
tryumfn. — Autem vivenda: Jadła będzie w bród 
jako to: wszelakie godziwe bakaulije, szołdra (valgo 
szynką zwana), kołacze pszenne, masłem smarowne 
grzanki przybrane różnością mięsiwa wędzonego, 
ryb a serów (kanapesi) y inne smakołyki, które 
snadnie y bez despektu dla wnątrza przełknąć mo- 
żna, przypijający dostoynie akwawitami ut supra. 
Dla konkkocyei y spędzenia z głowy ostrzejszych 
hnmorów ut foris waporarent podawać będą urodzi- 
we białogłowy a dziewki nasze: Likwor, turecki 
kawą pnnenlatus i dekokta z chińskiego ziela, przy 
akompaniamencie fletni, surm, gęśli i basetli. 


ZMIANA LOKAL. 


== 


Autem 4:to: Samogadające machiny Śpiewy, gwi- 
zdy i inne alotrya wyprawiać będą. 

ltem 5-to: Stara cyganicha z dziewosłębienia na 
całe regnum sławna, wróżyć będzie zacnym kawa- 
lerom afektem do jakowej podwiki skłonnym, vice 
versa także niewiastom jakową słodką nowinę zwia- 
stować ze skutkiem będzie powinna, — a ktoby 
mający ochotę do postanowienia się, alias do ożen- 
ka przy tej impresie się upierał a hardo stał — to 
będzie wybór miał niełada, bo gładkich a urodzi- 
wych Niewiast y Białoszyjek będzie moc. 

Item 6-to: Godny rycerzyk Imć pan Wołodyjow- 
ski wyzwany na rękę da pole Bohanowi, a autem 
znown pokazan będzie tenże zacny ryceżyk Basię 
do fechtów wprawiający. 

Item 7-mo: Dwanaście sokołów dźwięcznym gło- 
sem zaśpiewają przeróżne pieśni, a znów inne so- 
koły w olympijskich igrzyskach na udeptanej ziemi 
w zapasy pójdą, 

Autem 8-vo: Żaki szkolne piłkę nogami o pre- 
mijam podrzucać będą. 

Autem 9-no: Będzie i wspaniałe Teatrum dane 
przez igreów y innych wesołków. 

Item 10-mo: Młode pacholęta na gęślach zagra- 
ją iz na klawikordzie brzdąkać będą, 

a znów 11: Ktoby miał intencyą podążyć na 
biesiądę wieczerną do Nieświrza, którą w gąszczu 
leśnym zastawi kuchta nadworny Imć Xięcia panie 
Kochanku, a temu tam niedźwiadkowie statecznie 
posługiwać będą. 

Item 12-mo: Tamże ustawioną będzie głos prze- 
nosząca machina, którą po drucie z Nieświrza aż 
do Krakowa abo y Warszawy gadać można (8 me 
miracuiam mundi). Gadający jesli żyje w kawaler- 
skim stanie, a zeche, to mu z tego inkszego mya- 
sta da respons ulubiona jego białogłowa. 

A y kuryery nosić będą listki, na Których wyo- 
brażona będzie kompanija kapelistów „Harmonija“ 
zwana, koma by zaś fortuna była osobliwie Życzli- 
wą, ten dostanie jeszcze jakowe premium, a to bez 
żadnej zapłaty. Aby zaś gandyam było powszechne, 
a ochota ogólna rosła ku uciesze tak małych jako 
y Btarzyzny, będzie y strzelanina z Bandolecików, 
Museum kuriosów, karuzel, także y wdzięczne plą- 
sy będą a jeszcze y inne krotofile i facecye, na 
co już na tem papierze mieysea nie ma. 

Niechże tedy Waszmościowie Dobrodzieje waszel- 
kie Dysgusty y zły humor dama ostawiwszy przy- 
będą na to gaudium eo rychlej z Białogłowami 
Familiantami y Consolacyą orszacznie, a wesoło i 
bańczuczno a w dobrem zdrowiu. Ktoby zaś na 
owe mirabile speectacnlnm przybyć poniechał abo 
do splendoru jego się nie przyczynił niesłychaną 
makułę na swoją persunę i swoyich naybliższych 
ściągnie — zamykanie bowiem oczu na taką in- 
tencye jest rzeczą... horribile dictu wielmie nie- 
przystoyną. Broń Boże dzdzów jakowych, to gdyby 
zaś w on dzień Jupiter Pluvius upusty swoye o- 
tworzył, Kiermasz odbywać się będzie w dzień Pa- 
trona miasta Sti Stanislai t. j. 8 maia w onem 
samem mieyscu. 

Dan Cracoviao die 24 aprilis A. D. MCMIII. 
Konfraternia Przyjacieli muzyki Harmonija. 

P. S. Za wnijście na kiermasz od godziny Zgiej 
mają płacić 1. osoby stateczne 40 groszów, 2. pa- 
cholęta i dzieweczki nieletnie ino bez połowę. 3. a 
scholarowie w mundurzech mają być bez opłaty 
wpuszczone. 

Uroczystość w Podgórzu. Celem uczczenia wie- 
zopomnej rocznicy konstytucyi 3 maja urządza To- 


niedzielę 3 b. m. o godz. 9 rano solenne nabożeń- 
stwo w kościele parafialnym w Podgórzu. Kazanie 
wygłosi ks. Florczak, kapelan „Sokoła*. Członko- 
wie „Sokoła“ zgromadzą się w mundurach o godz, 
81/4 rano w gmachu swego gniazda, skąd ze sztan- 
darem udadzą się do kościoła. Ze względu na li- 
czne wieczorki patryotyczne, urządzane w dnia 3 
maja w Krakowie, postanowił „Sokół* podgórski 
celom uniknięcia kolizyj nia urządzać osobnego wie- 
czorku, lecz przyłączyć się jedynie do wieczoru, 
który odbędzie się w Krakowie w sali „Sokoła“ i 
wysłać tam ze swego ramienia deputacyę. 

Lwów. Towarzystwo polskiej młodzieży ręko- 
dzielniczej imienia Jana Kilińskiego urządza ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucyi w niedzielę 3 b. m. 
zabawę ludową na górze zamkowej pod Kopcem, 
W Stowarzyszeniach Czytelni i Wzajemnej pomocy 
funkcyonaryuszy kolei państw. odbędzie wię wie- 
CZÓT. 

Młodzież polska szkół średnich za wie- 
dzą nauczycieli chciała urządzić w dniu 3 maja 
mszę polową na boisku „Sokoła* i rozpoczęła jnż 
nawet składki na pokrycie kosztów tego nabożeń- 
stwa. Wysłana do duchowieństwa deputacya mio- 
dzieży otrzymała przyzwolenie na odprawienie na- 
bożeństwa pod warunkiem, iż Rada szkolna ua nie 
zezwoli. Tymczasem, jak nam donoszą, Rada szkol- 
na zabroniła odprawienia nabożeństwa. 

Chrzanów. Z powodu rocznicy 3 maja odbędzie 
się staraniem tutejszego „Sokoła“ i miejscowego 
Koła Towarzystwa Szkoły ladowej 3 b. m. o go- 
dzinie 8 rano uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym, o godzinie 5 po południu zaś publi- 
czny odczyt w gmachu Rady powiatowej, na który 
się wszystkich rodaków zaprasza. 

Krosno. W niedzielę d. 3 b. m. o godz. 8 rano 
odbędzie się nabożeństwo dziękczynne w kościele 
00. Kapucynów w Krośnie, na które Towarzystwo 


gimn. „Sokół“ i Towarzystwo „Zgoda“ rodaków za- 
praszają. 
Kałusz. Celem uczczenia rocznicy  konstytucyi 


3 maja odbędzie się w saii „Sokoła“ w niedzielę 
3 b. m. wieczornica z odezytem, deklamacyą i przed- 
stawieniem amatorskiem („Na poddaszu“) A. Urbań: 
skiego. 


Kraków, 2 maja. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek 4 b. m. o godz. 5 po poładniu. Na po- 
rządku dziennym posiedzenia budżet na rok 1903. 

Na „Dom polski* w Morawskiej Ostrawie 
złożył p. J. Wożniak 3 korony. 

Wiadomości osobiste. P. Aleksander Kraushar, 
zasłużony historyk z Warszawy. bawi w Krakowie 
w powrocie z kongresu historycznego rzymskiego. 
Festyn dzieci dla dzieci. Pod hasłem „dzieci 
dla dzieci* urządza komitet zajmujący się założe- 
niem bezpłatnej wypożyczalni książek dia dziatwy 
wielką zabawę dziecinną d. 8 maja w Parka dra 
Jordana. Komitetowi przyrzekło pomoc swoją grono 
dorastającej młodzieży, które wzięło na siebie u- 
ciążliwą pracę zbierania fantów do koszów Bzczę- 
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ścia, zorganizowanie chórów, oraz prowadzenie za- 
baw dziecinnych. 

Slub. Dzisiaj przed południem w kościele św. 
Józefa pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Stanisława Czyżowskiego, kapelmistrza muzyki 
krakowskiej „Harmonia“, z panną Józefą Bronisła- 
wą Schererówną. 

Odczyt o muzyce. W Kole artystyczno-litera- 
ckiem odczyta prof. dr Franciszek Bylicki w nad- 
chodzącą środę (6 b. m.) rzecz „O najnowszych prą- 
dach w muzyce“, 

Zarząd parku dra Jordana zawiadamia, że 
ćwiczenia i zabawy rozpoczną się w parku w po- 
niadziałek 4 b. m. Uczniowie szkół lndowych mają 
się zgłosić o godz. 4 po południu i przynieść z se 
bą kartkę z wymienieniem swego nazwiska i wie- 
ku, oraz szkoły i klasy, do której uczęszczają. Za- 
bawy dziewcząt i młodzieży szkół średnich odby- 
wać się będą jak każdego roku. 

Opera w Krakowie. Afiszami ogłasza p. Heller, 
że z dniem 15 b. m. rozpoczyna w teatrze krakow- 
skim przedstawienia operowe. Dane będą: Bal m3- 
skowy, Cavaleria, Carman, Cyganerya (Pucciniego), 
Cyrulik, Don Juan, Eug. Onegin, Faust, Favorita, 
Fra Diavolo, Hugonoci, Lohengrin, Manon, Migaou, 
Mefistofeles, Opowieści Hofmana, Pajace, Rigoletto , 
Samson i Daliila, Tannhäuser, Traviata, Trubadur. 
Tosca, Żydówka. Soliści będą polscy, chór włoski 
z teatro w Medyolanie. Orkiestra „Filharmonii“ 
lwowskiej. Kapelmistrz p. Czelansky, reżyser p. 
Kiczman. Pierwsza przedstawienia: „Cyganerya* 
15 maja; „Faust“ 17 maja; „Cyganerya* 18 ma- 
ja. Bilety u p. Grigara. 

W Czytelni dla kobiet w poniedziałek o godz, 
6 wieczór wygłosi odczyt „O chlebie“ p. Chrząszcz. 
Wstęp dla członków i gości bezpłatny. 

W Resursie urzędniczej odbędzie się walne 
zgromadzenie 7 b. m. o godzinie 8 wieczór. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego na wezo- 
rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem dra Poni- 
kły dokonał wyboru sekretarza i podskarbiego. Se- 
kretarzem na lat 3 wybrany został dr Jan Nowi- 
cki, podskarbim również na lau 3 dr Michał Kir- 
kor. Funkcye te będą odtąd honorowe, bezpłatne. 
W myśl życzeń wyrażonych na ostatniem walnem 
zgromadzeniu ustanowiono posadę urzędnika, który 
przydzielony do prezydynm będzie załatwiał prze- 
kazane mu czynności biurowe pod kontrolą bezpo- 
średnią sekretarza i prowadzić rachunkowość pod 
kontrolą podskarbiego. Uchwalono także przedsta- 
wić wieloletniego, zasłażonego dla Towarzystwa 
członka wydziału i sekretarza, Leopolda Swierza, 
wainemu zgromadzeniu do zamiauowania członkiem 
honorowym Towarzystwa. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. We 
wtorek 5 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
w sali Johnów przy ulicy Lubicz I. 15 posiedzenie. 
Na porządku dziennym wykład inż. p. Stanisława 
Horoszkiewicza „O najnowszych lampach elektry- 
cznych* (z demonstracyami). — Lokal pp. Johnów 
obrane z powodn potrzeby prądu elektrycznego do 
demonstracyi, 

Posiedzenie grona konserwatorów  Galicyl 
zachodniej odbyło się w dniu 21 kwietnia b. r. 
pod przewodnictwem kons. dra Stanisława Tomko. 
wieza. Na wniosek komisyi koutrolującej udzielono 
absolntoryum skarbnikowi drowi Stanisławowi Krzy- 
żanowskiemu za rok 1902. Do zarządu wybrano 
na rok bieżący przewodniczącym kons. dra Stani- 
sława Tomkowicza, zastępcą p. Leonarda lepszego, 


warzystwo gimnastyczne „Sokół* w Podgórzu w | sekretarzem dra Stanisława Krzyżanowskiego. Prze- 


wodniczący zaznaczył, że druk „Teki* wkrótce się 
rozpocznie i jest nadzieja, że sUbWOROYA 'rządowa 
na to wydawnictwo niebawem już nadejdzie. Gro- 
no konserwatorów lwowskich nadesłało propozycyę 
odbycia wspólnego zjazdn konserwatorów i kore- 
spondentów z całej Galicyj w czasie Zielonych 
Świąt 1904 rokn w Przemyślu. Grono przyjęło 
ten wniosak jednomyśinie, Grono uchwaliło w koń- 
cu pokryć koszta restauracyi obrazu św. Trójcy w 
kościełe w Dębnie. 

Losowanie sędziów przysięgłych ne kadencyę 
ezerwcową odbyło się wczoraj w poładnie w pre- 
zydynm krakowskiego sądu karnego, pod przewo- 
dnietwem p. wiceprezydenta dra Jnliana Morelow- 
skiego, w obecności radców sądu krajowego kar- 
nego pp. Ursela i Tarowicza, prokuratora państwa 
starszego radcy p. Dolińskiego i delegoi Izby ad- 
wokackiej dra Guńkiewicza. 

I. Jako przysięgli główni wylosowani pp.: 
Dr Bednarski Tadeusz, adwokat; dr Blumenfeld 
Joachim, właściciel realności; Brummer Jakób Her- 
mano, krawiec; Chlipalski Franciszek, wł. realn.; 
dr Chajes Adolf, adwokat; Gułkowski Jan, właśc. 
realn.; Gutowski Stefan, urzędnik Tow. zaliczko- 
wego; Gawiński Ignacy, wł. realn.; Grzybczyk Fr., 
właśc. realn.; dr Krzyształowiez Franciszek, docent 
nniw.; Krzyżanowski Kazimierz, właśc. realn.; dr 
Lachs Jan, lekarz; Liebeskind Juda, wł. realu.; dr 
Lustig Samuel, iekarz; Liban Władysław, fabr. 
wapna; Mazanek Jan, wł. realn.; Michalik Apolina- 
ry, wł. cukierni; Pękalski Jan, wł. realn.; Piotrow- 
ski Kazimierz, urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; Ro- 
gowski Kazimierz, dyrektor Związku hand!. Kółek 
rolniczych; Rychwicki Bazyli, urzędnik Tow. wzaj. 
ubezp.; Scherer Adolf, przemysłowiec; Stasieki Ta- 
densz, urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; dr Steuermark 
Zygmunt, lekarz; Sulikowski Aleksander, wł. realn.; 
Sulikowski Stanisław, wł. realn.; Sierosławski Jó- 
zef, wł. realn.; Tondos Stanisław, naucz. rys. w 
gimn. św. Anuy; Ungar Albert, urzędnik Banku 
galic; dr Unsin Henryk, lekarz; Wilkoszewski 
Saryusz Bolesław, wł. realn.; Wójcicki Teodor, 
wł. realn.; Znamirowski Włodzimierz, urzędnik Tow. 
wzaj. ubezp.; Żeglikowski Teofil, właśc. realn.; dr 
Żmuda Stanisław, wł. realn. 

II Jako przysięgli zastępcy wylosowani pp.: 
Baner Maksymilian, wł. kantyny; Dattner Bernard, 
kapitalista; Grzybczyk Karol, rzeźnik; Hirschfeld 
Zygmunt, kier. handlu; Karnasiewicz Tomasz. sto- 
larz; Kluger Józef Berl, handlarz węgla; Langie- 
wicz Józef, urzędn. fabr. Zieleniewskiego; Linden- 
banm Abrabam, wł. handlu strojów dam.; Wożnia- 
koweki Antoni, wł. realności. 

Nowa a jednak stara historya. Taką historyą 
jest jeden z kwiatków fiskalizmu galicyjskiego, a 
treść tegoż następnjąca: Dnia 29 października 1902 
udał się Franciszes Wiącek, egzekutor starostwa 
w Chrzanowie, w asystencyi zastępcy wójta i po- 
licyanta gminnego do donu Franciszka Janikow- 
skiego w Jeleniu (ad Chrzanów) w celm 'ściągnię- 
cia podatku w kwocie 4 kcrony. Gdy Janikowski 
oświadczył, że nie zapłaci naieżytości , egzekntor 
przystąpił do zabrania poduszki przedtem jnż za- 
fantowanej. Przeciw zabranie poduszki bronił się 
Janikowski energicznie, a w spora» z egzekniorem 
szarpał się z nim i byłby mu poduszkę napowrót 


odebrał, gdyby nie interwencya podwójciego i po- 
licyanta gminnego, którzy pomogli egzekutorowi 
zabrać poduszkę. Egzekntor o zajścin doniósł swo- 
jej przełożonej władzy, rezultatem czego było oskar- 
żenie Janikowskiego o gwałt publiczny na osobie 
sugi rządowego podczas wykonywnia urzędowej 
czynności. Dzisiaj stanął więc Janikowski, 74-letni 
starzec, przed trybunałem karnym krakowskim, któ- 
romu przewodniczył radca sądu krajowego , p. Ur- 
sel. Oskarżenie wniósł zastępca prokuratora, dr Gei- 
sler, obwinionego bronił adwokat dr Münz. 

Janikowski ma dosyć zajmującą przeszłość sądo- 
wą, za takisam bowiem gwałt publiczny siedział 
już 3 miesiące. Oprócz tego skazanym został raz 
przez trybunał krakowski na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia za oszezerstwo, którą to karę podniósł ma 
sąd wyższy na 10 miesięcy, a trybunał kasacyjny 
w Wiedniu zniósł ten wyrok, gdy się niewinność 
skazanego wykryła. A ponieważ Janikowski już 
odsiedział z tej kary 6 miesięcy, wypłacono mu 
ze skarbu państwa odszkodowanie w kwocie 2.000 
koron. 

Na dzisiejszej rozprawie obwiniony Janikowski 
tłómaczył się, Że egzekutora nie znał, ani jego 
chzrakteru urzędowego, poduszka była własnością 
jego komornicy, a on byłby zapłacił za nią nale- 
Żytość, ale nie chciał dopuścić do zabrania jej je- 
dynej podnszki. Egzekutor przytem i cały urząd 
gminny, towarzyszący ma, był pijany. 

Podczas składania przysięgi przez świadka, egze- 
kutora Wiącka , Janikowski zaprotestował przeci w 
przysiędze tego świadka i wyszedł z sali, za na- 
mową jednak swego obrońcy wrócił się. 

Świadek Wiącek, ów egzekutor, pytany przez 
obrońcę, podaje szczegóły owej egzekucyi, z któ- 
rych się można było dowiedzieć o nad wyraz su- 
rowej egzekutywie rządowych czynników przy ta- 
kich fantowaniach. Ostatecznie, słuchany pod przy- 
sięgą, zeznał Świadek szczegóły uwidocznione w a- 
kcie oskarżenia, ale nie daje wyjaśnienia , czy po- 
duszka zabrana była tąsamą , którą poprzednio za- 
fantowano, 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał nznał 
obwinionego winnym tylko przekroczenia przez 
wmieszanie się do czynności urzędowej, uwalniając 
go od zbrodni gwałtu publicznego i skazał go na 
3 tygodnie zwykłego aresztu. Imieniem swego klien- 
ta obrońca zastrzegł sobie 3 dni do namysłu. 

Aresztowanie sekretarza gminnego. W szyn- 
ku Wersteina na Rynku Kleparskim aresztowano 
onegdaj podejrzanego mężczyznę, który rozrzucał 
tam pieniądze na poczęstunki różnych dziewcząt. 
Aresztowanie nastąpiło dlatego, że ów mężczyzna 
nie mógł i nie chciał się wylegitymować z posia- 
dania pieniędzy, a powierzchowność jego zgadzała 
się z rysopisem przesłanego władzom policyjnym 
zbiegłego z Tarnopola sekretarza gminnego w Bu- 
czniowie, Karola Prokopowieza, który sprze- 
niewierzył tam 452 koron. Aresztowany z początku 
podawał fałszywe nazwiska, ostateczńie przyznał 
się, że jest poszukiwanym przez władze listami 
gończemi Prokopowiczem, poczem po przeprowadzo- 
nem z nim śledztwie, oddany został sądowi kar- 
nemu. 

Germanizatorzy. „J. Wechsler & Ch. Kapelusz, 
Pbonographen u. Gromophon Versandhaus, Krakau, 
Sebastyanergasse 27“. 

Dzień pierwszego maja. W uzupełnienia wezo- 
rajszych sprawozdań o obchodzonem przez robotni- 
ków śŚwięceniu 1 maja, zaznaczamy, że przeważnie 
w całej Austryi dzień ten przeszedł spokojnie. — 
W Krakowie wczoraj po południu odbyła się wiel- 
ka zabawa ludowa w Parku dra Jordana, na któ- 
rą przybyło parę tysięcy robotników z rodzinami. 
Bawiono się tam i tańczono przy dwóch cywilnych 
muzykach do późnego zmierzchu. 

Obchody podobne święta robotniczego odbyły się 
także w Podgórzu, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym 
Sączu i prawie w każdem mieście, gdzie zatru- 
dniona jest większa liczba robotników. Program 
obchodu był mniej więcej wszędzie jednaki, obej- 
mujący zgromadzenia ludowe i pochody przez mia- 
sto przed południem, zabawy lndowe w parkach po 
południa. Jedynie w Złoczowie władza polityczna 
zakazała zgromadzenia z powodu późnego zgłosze- 
nia tegoż w starostwie, 

Najokazalej obchodzono Święto 1 maja w Wie- 
dniu. Przed południem odbyło się 55 zgromadzeń 
publicznych, a mianowicie 25 ogólnych zgromadzeń 
ludowych (z tych 15 niemieckich, 7 czeskich, 1 
polskie i 1 węgierskie), a 30 zgromadzeń zawodo- 
wych. 

Po południa odbył się pochód do Pratera, gdzie 
tysiące uczestników bawiło się do nocy. Wiedeń- 
skie dzienniki popołudniowe i wieczorne z l maja 
i poranne z 2 maja nie wyszły wcale. W Aastryi 
dolnej na prowincyi odbyło się 23 zgromadzeń, z 
tych 2 czeskie, oraz liczne pochody, wycieczki, za- 
bawy, przedstawienia amatorskie i koncerty. 

O podobnych obchodach donoszą nam z Pragi, 
Fr yestu i innych miast monarchii. 

Mielec. Mieleckie wyścigi galicyjskich cyklistów, 
które się odbędą 10 bm. obejmować będą pięć bie- 
gów, a mianowicie: Bieg I. 15 kilometrów, nagród 
trzy (medale złoty i 2 srebrne), i nagroda czago- 
wa dla każdego, kto przestrzeń tę w 35 minutach 
przejedzie. Bieg II. powolny, 100 metrów, nagród 
trzy (srebrny i 2 bronzowe). Bieg III. 5 kilome- 
trów dla miejscowych kolarzy, nagród trzy (2 sre- 
brne, 1 bronzowy). Bieg IV. tandemów, 10 kiio- 
metrów, nagroda jedna (dwa medale srebrne). Bieg 
V. 3 kilometry, o mistrzostwo ziemi Sandomierskiej. 
Do biegn tego zapisywać wię mogą tylko ci, któ- 
rzy zdobyli nagrody w poprzednich biegach prócz 
tandemów. Wpisowe do czterech pierwszych bie- 
gów po 3 korony, o mistrzowstwo 5 koron. Od- 
dział kolarzy „Sokoła* mieleckiego otrzymał już 
kilka zgłoszeń. Wyścigi zapowiadają się, podobnie 
jak zeszłego roku, bardzo dobrze. Teren, na którym 
współzawodniczyć będą kolarze, jest zupełnie równy 
i tege roku znakomicie utrzymany; byle tylko po- 
goda dopisała, a wszysey druhowie wyniosą przy- 
jemne wspomnienia z pierwszych tegorocznych wy- 
ścigów mieleckich. Po wyścigach odbędzie się wspól- 
na sokola wieczornica, Zgłoszenia i wpisowe weze- 
śniej przyjmuje druh skarbnik Stanisław Grołachow- 
ski w Mielcu. 

Gorlice. W Sękowej odbyło się przed kilku 
dniami święto sadzenia drzew. Po nabożeństwie u- 
dano się na miejsce sadzenia, gdzie ks. kan. Kie- 
lar dokonał aktu poświęcenia, a następnie w pię- 
knej przemowie, do pojęć ogółu zastosowanej, pod- 
niósł znaczenie uroczystości, a zarazem ofiarność 
wydziału Tow. ogroduiczego w Tarnowie i Rady 
powiatowej w Gorlicach; instytacye te bądź to na- 
desłanemi w darze szczepami, bądź też udzielonym 
zasiłkiem pieniężnym przyczyniły do urzeczywistnie- 
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nia tej uroczystości. Po odśpiewaniu pieśni przez 
dziatwę szkolną i przemowie nauczyciela p. Ga- 
bryela zabrano się do sadzenia, Po niedługiej chwili 
stanął piękny szpaler drzewek przy drodze krajo- 
wej. 

Towarzystwo urzędników prywatnych liczy 
obecnie 2.082 członków rzeczywistych (9.164 udzia- 
łów), 7 uczestników (32 udziałów), 50 członków 
wspierających i 11 honorowych. Dochód w pierw- 
szym kwartale wynosił 25.054 koron 17 halerzy, 
wypłacono zaś na zakupno efektów, na zapomogi 
stałe (emerytury), pensye wdowie, zapomogi sieroce, 
potrzeby administracyjne, jadnorazowa datki i ry- 
czałty pogrzebowe 22.423 koron. — Stan majątku 
w dnia 31 marca wynosił 1,576.802 koron 13 h. 
Towarzystwo ma dziś na swojem utrzymaniu 265 
emerytów, 577 wdów (z dziećmi lub bezdzietnych) 
i 43 zupełnych sierot, czyli razem osób 873 i wy 
daje na ten cel rocznie około 148.000 K. 

Towarzystwo zostało rozszerzone w czasie swego 
35-letniego istnienia nietylko na wszystkie kate- 
gorye uczesiników prywatnych , ale także na inży: 
nierów, architektów, lekarzy, dzierżawców, dzienni- 
karzy, farmaceutów, kandydatów adwokackich i no- 
taryalnych , oraz adwokatów i notarynszy, którzy 
mogą wszyscy wpisywać się do Towarzystwa w ce- 
lu ubezpieczenia sobie zaopatrzenia na wypadek 
niezdolności do pracy i na starość, oraz w celu 
ubezpieczenia swej rodzinie (bez osobnych dopłat) 
pensyj wdowich. zapomóg sierocych i kosztów po- 
grzebowych. — Wszelkich wyjaśnień w celu wpi- 
sania się na członka udziela wydział ceutralny we 
Lwowie, ulica Cicha L. 1, a nadto oddziały powia- 
towe i ustanowieni w tym celu przy Towarzystwie 
akwizytorowie. 

Dr Józef Wereszczyński obchodził wczoraj 30 
rocznicę wyboru swego na członka Wydziału kra- 
jowego. 


ze świata. 


Z Warszawy. Ks. Kossowski, biskup-sufragan 
kaliski, bawiący obecnie w Warszawie, beznadziej- 
nie zaniemógł. 

Pierwszy krajowy zjazd hygienistów zamknięto 
wczoraj. Uchwaiono się starać, aby zjazdy hygie- 
nistów odbywały się corocznie kolejno w różnych 
miastach Królestwa Polskiego. 

„Kuryer Teatralny* przestał wychodzić. 

Parcelacya Racławic. Z Kiele donoszą: W ubie- 
gły wtorek, w kancelaryi rejenta Rodycha zawarto 
akt kupna sprzedaży dóbr Racławice, położonych 
w powiecie miechowskim gabornii kieleckiej, Osta- 
tni właściciel, do niedawna lekarz kiełecki, p. 
Łuszczkiewicz, sprzedał je spółce, złożonej z pp. 
Strączyńskiego. Podolskiego i Lewickiego, która na- 
była Racławice w celach parcełacyi. Racławice więc 
nizzadługo jako eałość istniać przestaną. 

Przygoda p. Lutosławskiego w Bremie. Na 
międzynarodowym kongresie antyalkoholicznym w 
Bremie, zjawił się między innemi także krakowski 
apostoł „Eleusis“ p. Lutosławski. aby wśród tam- 
tejszych zwolenników antyaikoholizmu odbyć wer- 
bunek na rzecz swego elenterycznego związku. — 
W cym celu z pomocą przybyłych na kongres księ- 
ży urządził w bremeńskiej kolonii polskiej, liczącej 
przeszło 5000 osób, osobny wiec antyalkoholiczny. 

Nie powiodło się jednakże żniwo prof. Lutosław- 
skiemu. Na wiec przybył nieliczny tylko zastęp 
słuchaczy, gdyż pomysłowi restauratorzy polscy, 
którym propaganda eleuteryczaa wcale nie prze- 
mawia do kieszeni, urządzili dowcipną kontrminą, 
Równocześnie z zapowiedzianym wiecam urządzili 
w swych jadłodajniach t. zw. „wolno piwo“ i po- 
spraszali na nie rodaków. Uraczonych nietylko do 
syta, ale nawet nad miarę, posłali na salę wieco- 
wą, gdzie ukazanie się wesołego zastępu sprawiło 
niemałą konsternacyę wśród wiecających. 

Strzał obłąkanego w kościele. Z Wiednia do- 
noszą: Wczoraj o godz. 71/, wieczorem pewien czło- 
wiek w kościele św. Szczepana strzelił kilkakrotnie 
z rewoiweru do publiczności i zranił nauczyciela 
szkół Średnich, Ziraszka, jak się zdaje, ciężko. — 
Sprawca nazywa się Konrad Haag, był elektrote- 
chnikiem. Prawdopodobnie jest obłąkany, gdyż 
twierdzi, że jest Chrystusem i musi zbawić Świat, 

Pielgrzymka polska w Rzymie. We wtorek d. 
29 z. m. przyjętą została w sali tronowej Waty- 
kanu, przytykającej do mieszkania prywatnego pa- 
pieskiego polska pielgrzymka z W. Ks. Poznańskie. 
go, do której przyłączyło się wiele osób z innych 
dzielnie polskich. Pielgrzymka, złożona z 200 osób, 
spóźniła się o jeden dzień z powodu zasp śnie- 
żnych na kolejach niemieckich i dlatego pobieżnie 
tylko zwiedziła Padwę, gdzie ją oprowadzał po Ba- 
zylice św. Antoniego miejscowy spowiedajk ks. 
Szymon Łaś, oraz Assyż i Loreto. Prowadził piel- 
grzymów ks. Surzyński i kanonik Lewicki, Nie od- 
czytano adresu i dlatego papież też nie odpowia- 
dał, tylko ks. bisknp Likowski doręczył Leonowi 
XIII adres polskich pielgrzymów na prywatnej au- 
dyencyi. Papież zaś rozmawiał z kilkunastu Pola- 
kami podczas przyjęcia. Leonowi XIII asystowali 
kapełau Marzolini, ks. Bisleti, maestro di Camera, 
ks. biskup Likowski i arcybiskup A. Simon. Zdaje 
się, że ze wzgiędu na zapowiedziane przybycie ce- 
sarza Wilhelma II do Rzymu i wizytę w Watyka- 
nie, odbieżono tym razem od przyjętego zwyczaju 
odczytania adresu pielgrzymów ze względów poli- 
tycznych. 

Pieigrzymi polscy z Warszawy złożyli papieżowi 
w darze wspaniałą rzeźbę z bronzu, wykonaną przez 
Józefa Janowskiego, wąobrażającą Chrystusa Pana, 
niosącego krzyż, do słów ewaugelii św.: „A kto 
nie bierze krzyża swego, a nie naśladuje mnie, 
nie jest mnie godzien“. 5w. Mateusz X. 38. 

Na postumencie widnieje napis: „Od pielgrzymów 
z Warszawy“, a na podstawie umieszczono na ta- 
blicy złoconej tarczę emaliowaną z herbem War- 
szawy i napisem: „Pontifici Maximo Leoni XII 
peregrini poloni Varsovienses 28,V 1903*, 

Pielgrzymi zabawią tutaj do czwartsgo maja. 


Mianowania. Minister obrony krajowej zamianował 
koncepistę ministeryalnego, dra Stan. Okęckiego. wice- 
sekretarzem ministeryalnym. 


Składki na weteranów 1831 r. W kwietniu złożyli 
pp. Konopkowie 20 K. Wydano 393 K 94 h; wydatek 
ten zaspokojono z subwencyi Sejmu, K. Wiszniew- 
ski, wiceprezes, 

Składki na Wawel. Dnia 27 marca odbyło się w domu 
P- Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 337 K 47 h, 
która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Ńr 155,456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 116.806 K 28 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 


znany SKŁAD SUKNA I KORTÓW firmy Selinger” założony w roku 1870, został z dniem 1 marca 
b. r. przeniesiony na tęsamą ulicę: Gw odi zka Ku LIL Na obecna porę już nadszedł świeży transport 


angiel. szewiotów. Próbki przesyła się na prowincye franco. A poważaniem R. Selinger w Krakowie, ul. 
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zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kurdy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 97.548 K 15 h., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani 
Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej 1. 15 dnia 29 kwie- 
tnis między godziną 4 a 8 po południu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 


Kółko kontuszowe przeniosło swoją kancela:;ę z Ma 
łego Rynku do lokalu przy ulicy Długiej 1. 8 I p. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W niedzielę: „Na zawsze”, 


Z kalendarza. W niedzielę 3 maja: Znalezienie Św. 
Krzyża. Opieki św. Józefa; w poniedziałek 4 maja: Flo- 
ryana m. i Moniki; we wtorek 5 maja: Piusa pap. w. 
i Nawrócenie św. Augustyna. 

Wachód słońca 38-go maja o godxinie 4 minut 16; 
zachód o godzinia 6 minut 58; dłagość dnia godzin '14 
minut 42, 

Z krakuwskiege ohserwstoryum. Dnia l-go maja po- 
godnie; termometr doszedł od 85 do 215 C. 

Barometr szedł w górę. 

Dnia 2 maja o godzinie 7 stan barometru 739'9 mm., 
term 'metru 124 

Wiatr wschodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Anstryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr. 


z: 


Wiademości naukowe, literackie | artystycząe. 


— Polska w czasie trzech rozbiorów (1772 
do 1799). Studya do historyi ducha i obyczaja J.I. 
Kraszewskiego, z przedmową prof, Askenaze- 
go. Tomów 3. Z ilustracysmi. Warszawa 1903. Na- 
kład Gebethnera i Wolffa. 

Lat trzydzieści mija od ukazania się pierwszego 
wydania „Polski w czasie trzech rozbiorów*, dzie- 
ła, które krytyka naukowa i historyczna uznała w 
swoim czasie za najcenniejszy dorobek na niwi» 
naszej historyografii, obejmującej ostatni okres po- 
litycznego istnienia Rzeczypospolitej polskiej, Uka- 
zało sią w tym czasie niemało źródeł i przyczya- 
ków, zmieniających wiele w dotychezasowych na- 
szych na tę epokę poglądach, praca historyków, 
udostępnienie archiwów państwowych, listy, zapiski 
i dokumenta współczesne oświetliły wyczerpająco 
wiele okresa tego epizodów. Ale mimo wszystkich 
tych badań, całokształt poglądów naszych na epokę 
trzech rozbiorów pozostał w głównych zarysach ta- 
kim, jakim go przekazała tradycya historyczna, a 
dzieło Kraszewskiego, będące tej tradycyi pomni- 
kiem, zachowało w pełni swą wartość i znaczenie 
i dlatego jeszcze pozostanie nietylko najwierniej- 
szym obrazem naszego stanu kaliaralno-obyczajo- 
wego, alo najpopularniejszą i najprzystępniejszą mo- 
nografią historyczną. 

Jak w kalejdoskopie przesnwa tu wielki pisarz 
przed naszemi oczami w dziejowej perspektywie 
najwybitniejsze momenta historyczne doby rozbioro- 
wej, Indzi, wypadki, stan kultury wszystkich warstw 
narodu, obyczajowość literacką od wstąpienia na 
tron Stanisława Augusta do ostatnich drgnień or- 
ganizmu polityeznego niepodległej Polski. Szczera 
wobec tego należy się wdzięcznóść wydawcom, że 
pomnikowe dzieło Kraszewskiego wznowili w pięk- 
nem, prawie zbytkownem wydaniu, uzupełniając je 
kilkuset rycinami, przynoszącemi wizernnki ludzi 
współczesnych, gmachów i kopie obrazów, odtwa- 
rzających ważniejsze dziejowe zdarzenia. 

Piękną przedmowę do tego nowego wydania na 
pisał znany historyk, prof. S. Askenazy, który nie 
przeceniając sciśle naukowej wartości książki: Kra- 
szewskiego, podniósł wysoko jej znaczenie, jako 
obrazą obyczajowości i kaltury Polski u schyłka 
XVII wieku, przypominającego duchem i znacze 
niem głośne dzieło Goncourta „Societé frauęqaise*. 
Miłośnicy rzeczy i spraw ojczystych znajdą w dziele 
Kraszewskiego nieprzebraną kopalnię informacyj 
Źródłowych nieraz mniej krytycznie, ale zawsze 
z Bzczerem umiłowaniem przedmiotu pisanych i o- 
świetlonych, księgę, która jest owocem wieloletnich, 
mozolnych studyów, a baurwnością układu i wdzię- 
kiem opowiadania niewiele znajdzie równych w na- 
szej literaturze historycznej. 

W olbrzymim dorobku Kraszewskiego „Polska 
w czasie trzech rozbiorów“ jest jednom z tych 
dzieł, które z imieniem jego splatają pamięć trwa- 
łej zasługi na niwie pracy naukowej. To też po- 
nowne, w wytworną szatę ilustracyjną przyodziane 
wydanie tej księgi, jest nietylko zasłagą wobac 
czytającego ogółu i piśmiennictwa, ale zasłażonym 
wyrazem pietyzmu dla pamięci jednego z najzasła- 
żeńszych polskich pisarzów, za które firmie wyda- 
wniczej szczera należy się wdzięczność. 

— „Tygodnik ilustrowany“ przynosi w osta* 
tnim numerze dokończenie zajmującego stndynm St. 
Witkiewicza o prof. Siedleckim, którego cenny zbiór 
reprodukcyj Velasqueza oglądamy obecnie na kra- 
kuwskiej wystawie. Stndynm p. Witkiewicza, pisane 
z właściwą temu autorowi werwą i wdziękiem 
pióra , jest należnym hołdem, złożonym mrówczej 
pracy i poświęceniu się jednego dla dobra ogółu. 

Z pośród bardzo urozmaiconej zawartości osta- 
tniego numeru „Tygodnika“ wymienić należy obfi- 
tujący w wiele ciekawych szczegółów artykuł hi- 
storyczny prof. S. Askenazego „Rządy Rosyi w Ga- 
licyi wschodniej 1809—1815“, oraz artykuł poli- 
tycany dra W, Rabskiego p. t.: „Nowi posłowie“, 
omawiający utopijny projekt posła Kościelskiego 
w sprawie głosowania na socyalistów w Poznań- 
skiem. W dziale ilnstracyjnym, bardzo starannie 
przygctowanym , znajdujemy reprodukcyę pomnika 
śp. Bałuckiego, dłuta Błoinickiego , oraz fotografię 
poiskich historyków, biorących udział w kongresie 
rzymskim. 


Dział . ekonomiczny. 

Losy państwowe z r. 1860. Przy ciągnięcia 
premij losów państwowych z r. 1860 główna wy- 
grana 600.000 koron padła na Ser. 18892 Nr 16, 
100.000 koron wygrała Ser. 19455 Nr 8, 50.000 
kor. Ser. 4391 Nr 11, po 20.000 kor. Ser. 7711 
Nr 11 i Ser. 8710 Nr 19. 

Bilety abonentowe na kolejach państwowych. 
Od 1 maja począwszy do 30 września b. r. wyda- 
wane będą, podobnie jak w ubiegłych latach bilety 
abonentowe I, II i [II kiasy, oraz abonenty pakun- 
kowe ważne na 15—30 dni. Ceny, miejsca wy- 
dawcze powyższych biłetów oraz bliższa szczegóły 


w tym względzie uwidocznione są na dotyczących 
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obwieszczeniach, znajdujących się na każdej stacyi 
koiei państwowych. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 1-go maja 1903 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1620 do 16'80. Pszenica węgierska od —— do —— 
Żyto krajowe od 13:70 do 1450. Zyto węgierskie od 
—— do —'—. Jęczmień od 12' — do 1240. Owies z opia 
tą akcyzową od 13-90 do 1400. Groch od 16:59 do 2450 
Tatarka od 1350 do 14:80. Proso od 11-— do 13—. 
Fasola od 18— do 2650. Jagły od 18-— do 22'—. Nia- 
no od 5:60 do 6:40. Słoma od 400 do 440. Koniczyna 
od 640 do 680. Ziemniaki za hektolitr od 369 do 440. 
Jaja za kopę od 220 do 280. Masła za l kig. od 18) 
do 220. Masła za garniec od 6'50 do 800. Spirytus ua 


950/, Tralesa za hektolitr od —— do 176:—. Okowita 
na 759%, Tralesa za hektolitr od —'— do 136.—. Ka- 
kuradza za 100 klg. od —— do 1480. Wyka za 100 


klg. od 1200 do 13:00. Koniczyna nasienna czer- 
wona za 100 klg. od 100— do 140—. Koniczyna na- 
sienna biała za 100 klg. od —— do ——. Tymotka 
za 100 kig. od 55— do 60'—. 

Wiedeń, l-go maja, Pszenica 840 do 8:90. Zyto 
730 do 760. Jęczmień 7:25 do 8'10. Kukarydza 6'65 
do 6:75. Owies 6'40 do 6:60. Rzepak —'— do 115) 

Tendencya dobra; pogoda piękna. 

Wiedeń, 2 maja. Oferty na pszenicę lepsze. tendencya 
spokojniejsza; żyto lepsze, ceny niezmienione; kakury- 
dza silna; owies ustalony. 

Budapeszi, 2 maja. Pszenica na kwiecieć —— do 
. Pszenica na maj 7'74 do 7:75. Pszenica na paź: 
dziernik 7'47 do 7:48, Żyto na kwiecień 0 — do 0—. 
Zyto na październik 650 do 651l. Owies na kwiecisń 
6'97 do 698, Owies na październik 557 do 558. Ku- 
kurydza na maj 6'31 do 632. Kukurydza na lipiec 
6:35 do 636, Rzepak na sierpień 12.65 da 1275. 

Usposobienie mierne, chęć kopna ograniczona, uspo- 
sobienie spokojue: pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 

— Sprawa ks. arcybiskupa Kokna 
była wczoraj przedmiotem nagłego wniosku w 
anstryackiej Izbie poselskiej i wzięła obrót 
dla arcybiskupa bardzo niepomyślny. 
Ks. arcybiskap nie znalazł w Izbie ani je- 
dnego obrońcy. Nawet ks. kanonik Scheicher 
przedstawił postępowanie jego, jako niezgodne 
z przepisami prawa kanoniczuego. „W pałacu 
arcybiskupim — rzekł ks. Scheicher — po- 
winno panować poczucie, ża we własnej spra- 
wie nigdy się nie powinno być sędzią. Zamy- 
kanie do aresztu i suspenzya s% ostremi ka- 
rami i według prawa kanonicznego mogą być 
nakładane tylko po poprzedniej rozprawie su- 
marycznej, jeżeli przesłuchano oskarżonego i 
dano mu sposobność do obrony. W dnia, w 
którym ks. Okasek został zasądzony, Iwan 
Groźny święcił w arcybiskupim pa- 
łacu ołomunieckim swe zmartwych- 
wstanie“, 

Domagano się z kilku stron, aby ks. Kohna, 
który surçwo obchodzi się z ludem i księżmi, 
pozbawić arcybiskupiego stanowiska., Zastępca 
rządu, szef sekcyi Neubauer, stwierdził, ża 
istnieje przepis, aby nikomu nie wydawano 
rękopisn depesz, prócz nadawcy, adresatowi 
lub należycie wylegitymowanemu pełnomocni- 
kowi. Jeżeli w tym wypadku urzędnik postą- 
pił przeciw przepisom, to nie może to stano- 
wić naruszenia tajemnicy depesz, lecz jest ja- 
wnem naruszeniem przepisów i zostanie uner- 
gicznie ukarane, jak to też się w tym wypad- 
ku stanie. Sy 

Wczoraj nie skończono dyskusyi w tej spra- 
wie. Na wtorkowem posiedzeniu przemawiać 
będzie jeden tylko mowca generalny za na- 
głością wniosku, poseł Reichstaedter. „Prze- 
ciwko* (contra) nikt się nie zapisał, co jest 
rzeczą prawie niebywałą i świadczy o po- 
wszechnem w Izbie oburzeniu na ks. arcybi- 
skupa Kohna. Nagłość dotyczącego wniosku 
uchwalona będzie prawdopodobnie jednogło- 
śnie. 

Na porządku dziennym wtorkowego posie- 
dzenia Izby poselskiej postawiono sprawozda- 
nie komisyjne z reformy regulaminu Izby. 

Na wczorajszem posiedzeniu posał Stwier- 
tnia zgłosił wniosek o założenie przemysło- 
wej szkoły garbarskiej ze środków państwo- 
wych w Tyśmieniey. Nadto wniósł poso} Stwier- 
tnia interpelacyę w sprawie niedostatacznych 
inwestycyj na kolejach państwowych w Gali- 
cyi. Ruboty inwestycyjne na galicyjskich sta- 
cyach kolejowych częścią wcale nie są jeszcze 
rozpoczęte, częścią bardzo powóli postępują. 
Dotyczy to w szczególności Stanisławowa i Tar- 
nopola. 

— W Sejmie węgierskim na wczoraj- 
szem posiedzeniu prezydent gabinetu dr Szell 
przedłożył sprawozdanie rządu i najwyższego 
trybunału obrachunkowego o zarządzeniach, wy 
danych z powodu stanu „ex lex“, w celu dal- 
szego prowadzenia budżetu i kontroli nad nim: 
Gdy prezydent gabinetu zabrał głos w celu uza- 
sadnienia tego sprawozdania, zarwała się na 
lewicy wielka burza, która przy słowach Szella, 
że odpowiedzialność za stan „ex lex* spada na 
opozycyą, tak się spotęgowała, iż prezydeat ga- 
binetu nie mógł przemawiać dalej. Nie pomogło 
dwukrotne zawieszenie posiedzenia przez pre- 
zydenta Izby, opozycya szalała nawet mimo na- 
woływań Kossutha do spokoju. Poseł Bevttry żą- 
dał rozwiązania parlamentu. Gdy do godziny 2 
prezydent Izby nie zdołał przywrócić spokoju, 
przerwano obrady i odroczono dalszy ich ciąg 
do dzisiaj. 

— Sejm pruski —tak Izba poselska jak 
i Izba panów — zamknięty został wczoraj orę- 
dziem cesarskiem, odczytanem przez ministra 
sprawiedliwości. 


Teiegraticzne i telefoniczde 
wiadomości „M. Reformy“ 


z dnla 2 maja. 


Lwów. Pertraktacye pomiędzy przedsiębior- 
cami budowlanymi Żychowiczem a delegatami 
robotników budowlanych nie doszły jeszcze do 
skutku. Dzisiaj po południu ma się odbywać 
konferencya u inspektora przemysłowego. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ donosi: Cesarz u- 
dzielił ze swej prywatnej szkatuły po 200 kor. 
na wewnętrzue urządzenie nowo wybudowa- 
nych cerkwi w Bystrzycy w powiecie droho- 
byckim, oraz na dokończenie budowy cerkwi 
filialnej w Mrzygłodzie w powiecie sanockim. 

Budapeszt. Krążą pogłoski, że gabinet Szel- 
la padnie ofiarą stanu bezbudżetowego, zwa- 
nego „ex lex", 


do 


Dywany, Chodniki, Dywaniki- 
przed umywalnie 


NOWA REFORMA. 


Następca hr. Pinińskiego. 

Wiedeń. Z poważnego źródła dowiaduję się, 
że nominacya hr Andrzeja Potockie- 
go namiestnikiem Galicyi jest rze- 
czą postanowioną i że hr. A Potocki w 
tym celu przybyć ma do Wiednia. 

Na stanowisko marszałka powołanym ma być 
powtórnie hr. Stanisław Badeni, — nie wiado- 
mo atoli czy godność tę przyjmie. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
Koła polskiego poseł Eugeniusz Abraha mo- 
wicz zwrócił uwagę na straszną epidemię ty- 
fusu plamistego, szerzącą się wa wschodniej 
Galicyi, i zwrócił się z prośbą do ministra dra 
Piętaka, ażeby wyjednał od rządu natycimia- 
stową pomoc dla okolic klęską tą dotkniętych, 
a równocześnie postarał się*o zorganizowanie 
dostatecznej służby zdrowia dla tych okolie. 

Koło przystąpiło potem do porządku dzien- 
nego, a mianowicie do sprawy upaństwo- 
wienia kolei północnej. Obrady nad 
tym przedmiotem uznano za poufne. 

Dalszy ciąg posiedzenia dziś o godzinie trze- 
ciej. 

Dr Koerber i Rusini. 

Wiedeń: „Slav. Coinp.* donosi. że ruscy po- 

słowie Mik. Wassilko, Romańczuk, Pihulak, 


Bazyli Jaworski, Kos i Korol odbyli wczoraj 
konferencyę z prezydentem ministrów. 


Zamach w kościele św. Szczepana. 


Wiedeń. Okazuje się, że sprawca krwawego 
zajścia w kościele św. Szczepana (Zob. kron. 
Przyp. red.) jest obłąkanym. Oświadczył on na 
przesłuchamiu w policyi, że jest Chrystusem i 
że zstąpił na Świat, ażeby wykonać zapowiedź 
z objawienia św. Jana, iż trzecia część świata 
zginąć musi, zanim stanie się pokój i zawita 
szczęście wieczne. Z tej też przyczyny (!) wy- 
konał zamach swój właśnie w dniu 1 maja. — 

Policya swierdziła już, że obłąkany nazywa 
się Konrad Hagen i że jest kandydatem te- 
chniki z Lipska. Zraniony przez niego profe- 
sor nazywa się Juroschek i pochodzi z Floris- 
dorfu. Stojącemu za Juroschkiem mężczyźnie 
kułe z rewolweru Hagena przeszyły kapelusz. 

Wiedeń. Stan zdrowia prof. Juroschka, który 
postrzelony został wczoraj wieczo- 
rem w kościele św. Szczepana przez 
obłąkanego, jest pomyślny. Sądzą, że bę- 
dzie utrzymany przy życiu. 


Przeciwko drowi Kohnowi. - 


Ołomuniec. Odbyła się tu hałaśliwa demonstra- 
cya przeciwko arcybiskupowi Kohnowi. Z tłu- 
mu, który przed pałacem biskupim wyprawiał 
prawdziwą „kocią muzykę“ odzywały się gło- 
sy: Precz z Kohnem! Niech zginie! itd. 


Katastrofa kolejowa. 


Berlin. Na dworcu kolejowym na Friedrich- 
Strasse najechał pociąg na pociąg osobowy sto- 
jący w halach. Dwie osoby poniosły 
śmierć, wiele jest rannych. 


Wynalazca telegrafu bez drutu. 

Rzym. Wczoraj przybył tu Marconi, po- 
witany ma dworen imieniem prezydenta miui- 
strów przez ks. Colonnę. Na dworzec przybyły 
tłumy publiczności. Gdy Marconi wsiadł do po- 
wozu, który go wiózł do hotelu, tłum wyprzągł 
AW i Marconiego na rękach zaniósł do ho- 
telu. 


Król angielski w Paryżu. 


Paryż. Prezydent Loubet wyszedł wczoraj 
naprzeciw króla Edwarda przed pałac elizejski. 
Obaj zwierzchnicy państw podali sobie ręce i 
rozmawiali bardzo serdecznie. Wizyta w pała- 
cu elizejskim trwała pół godziny. Prezydent 
Loubet przedstawił królowi Edwardowi cywil- 
nych i wojskowych członków swego otoczenia. 
Zegnając króla Edwarda, powiedział prezydent 
Loubet: „do widzenia wieczorem w teatrze 
francuskim". 

Paryż. Pałac Elizejski, ministerstwo spraw 
zagranicznych i poselstwo angielskie były wczo- 
raj wieczorem pięknie oświetlone. Ulice które- 
mi król Edward przejeżdżał do teatru francu- 
skiego, były pięknie oświetlone. W teatrze za- 
jął król Edward miejsce pomiędzy prezyden- 
tem Loubetem a jego żoną. Po przedstawieniu 
król podziękował artystom i opuścił wraz z 
prezydentem Lonbetem teatr. Prezydent Lou- 
bet odprowadził króla do ambasady angielskiej 
i powrócił do pałacu elizejskiego. 


Nowa podróż króla Edwarda. 


Berlin. Z Petersburga donoszą, że król Ed- 
ward przybędzie tam 7 lipca i że zabawi 3 
dni jako gość cara w Petersburgu, Peterhofie 
i Krasnem Siole, 


Krwawe zaburzenia. 

Almerya (Andalużya w Hiszpanii). Zaszły tu 
demonustracye. Tłum podpalił budynek 
urzędu podatkowego i kamieniami rza- 
cać począł na żandarmów. Zandarmi dali o- 
gnia i ranili 2 osoby. 

Fumila. Robotnicy wtargnęli .do budynku 
miejskiego i żądali pracy, poczem z rewolwe- 
rów dali dwa strzały do żandarmów. Żandarmi 
odpowiedzieli strzałami; 2 osoby zabite, 1 
ranna, oficer ciężko rauny. 


Rosya w Mandżurył. 
Waszyngton. Sekretarz stanu Hay wystoso- 
wał do rosyjskiego posła hr. Cassiniega notę, 
w której przyjmuja do wiadomości oświadcze- 
nie Rosyi co do jej zamiarów w kwesuyi man- 
dżurskiej. Nota ta wyraża dalej przekonanie, 
że fałszywe pojęcie planów Rosyi mogło po- 


wstać tylko skutkiem «chwilowego nieporoza- | 


mienia. — Wkońcu podziękował Hay za jasne 
i zadowalniające przedstawienie zasad działal- 
ności Rosyi we wsporinianej prowincyi, 


Bójka żołnierzy. 

Canea (na Krecie). Wczoraj wieczorem w je- 
dnej z tutejszycn kawiarń przyszło do sprze- 
czki pomiędzy francuskimi a włoskimi żołnie- 
rzami. Dwaj francuscy żołnierze odnieśli dość 
ciężkie rany. 


wykładania lokali, 


GERATA 


Yy deń, RuvJsapenut, Praga, Berno, Lwów, Mom Ostrawa. 


Niedziela, 3 Maja 1908. 


Strejki 


Nowy Jork. Wczoraj rozpoczęło się tu wiele 
strejków. Porzuciło pracę: blisko 30.000 robo- 
tników, przeważnie Włochów. Także z innych 
miejscowości donoszą o strejkach, które mają 
na celu podwyższenie płacy. 


Eskadra austryacka pod Saloniką. 


Wiedeń. Z doniesień „N. Fr. Presse* wy- 
nika, że rząd austro-węgierski zamierza czyn- 
nie wystąpić w obronie interesów swoich na 
Bałkanie. Przebywająca obecnie na Lewancie 
w porcie smyrneńskim austro-węgierska flota 
wojenna, składająca się z pancerników „Habs- 
burg“, „Wien“, „Magnet“, jednego statku tor- 
pedowego i kilku łodzi torpedowych pod do- 
wództwem wiceadmirała Kneisslera, otrzymała 
rozkaz, ażeby bezzwłocznie udała się do Salo- 
niki, celem zabezpieczenia życia i mienia mie- 
szkających tam poddanych  austro - węgier- 
skich. 

Wiedeń. Wedle nadeszłych tu depesz, wojen- 
ne okręty austryackia „Habsburg“, „Wien“ i 
„Magnet* przybyły wczoraj do Salo- 
uniki. (Aha!) 


Bomby salonickie. 

Konstantynopol. Wedle depesz z Saloniki, 
wczoraj znowu kilku członków komitetu mace- 
dońskiego rzuciło bomby naulicy. — 
Sprawców uwięziono. Od 24 godzin panuje 
spokój. Wydano ostre zarządzenia. Obcym i 
chrześcijanom nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo. 

Konstantynopol. Według zgodnych doniesień 
konsularnych, zamachy dynamitowe, po- 
jedyńcze utarczki oraz ściganie rewolucyoni- 
stów trwały aż do wczoraj rana. — Dvnoszą 
także, że przy przywracaniu spokoju wojsko 
zbyt ostro postępowało, mimo że nie wszędzie 
było to wskazanem. Ogółem po oba stro- 
nach padło 100 osób. Z obcych podda- 
nych padł jeden francuski Szwajcar i jeden 
Włoch, 7 obcych poddanych odniosło rany. — 
Lista obcych poddanych, którzy zginęli, nie 
jest jeszcze gotową. Zaniepokojenie wśród lu- 
dności jest jeszcze bardzo wielkie. Ruch han- 
diowy jeszcze spoczywa. 


Walki na Bałkanie. 


Konstantynopol. Agencya konstantynopolitań- 
ska upoważnioną jest do oświadczenia, że roz- 
powszechnione za granicą pogłoski o zwycię- 
stwach band bułgarskich są nieprawdziwe. — 
We wszystkich starciach zwyciężyły wojska 
tureckie. | 


Zapowiedź rzezi. 


Konstantynopol. Wobec ponownych sensa- 
cyjnych pogłosek, jakoby mahometanie zamie- 
rzali urządzić rzeź krwawą Bułgarów, należy 
stwierdzić, że ludność bułgarska, osiadła w 
Konstantynopolu, nie jest liczna i nie prze- 
nosi 12 po 15.000 głów. Są to przeważnie o- 
grodnicy, handlarze jarzyn, mleczarze i t. p. 
Liczba ich zmniejszyła się jeszcze tego roku, 
albowiem wielu Bułgarów pojechało z powro- 
tem do ojczyzny. 

Nie można przypuszczać, aby miano urzą- 
dzać rzeź wśród Bułgarów, jak swego czasu 
wśród Armeńczyków, ponieważ same koła rzą- 
dowe są przekonane, jak niebezpieczne zawi- 
kłania stąd mogtyby wyniknąć.- Oprócz tego 
ludność turecka ma wobec Bułgarów większy 
respekt, aniżeli przed Armeńczykami, ponie- 
waż Bułgarzy nie dają się bez oporu zarzy- 
nać, a znaną jest ich brawura i zaciętość. 


Przestroga dla Bułgaryi. 

Berlin. „Localanzeiger* zamieszcza półurzę- 
dową notę w sprawie ostatnich zamachów w 
Salonice. Z noty tej wynika, że: w berlińskich 
kołach politycznych uważają sytuacyę, wytwo- 
rzoną' przez rzeczone zamachy, za bardzo 
groźną. Wzrasta także podejrzenie, iż w tym 
wypadku Bułgarya była czynną, dlatego uwa 
żać ją należy za współwinną. Sprawcy zama- 
chów nie mogli bowiem tak wielkiej ilości dy- 
namitu, jaką zużyli do zamachów, otrzymać 
prywatnie, lecz tylko za pośrednictwem czyn- 
ników urzędowych. Ostrzega się” przeto rząd 
bułgarski raz jeszcze, 'ażeby zaniechał 
niebezpiecznej gry, gdyż w danym ra- 
zie wszelkie następstwa katastrofy spadną na 
Bułgaryę. 


Sułtan bezradny. 


Berlin. Donoszą tu z Konstantynopola, że w 
pałacu sułtana panuje zupełna bezradność. — 
Z powodu ostatnich zajść w Salonice obawiają 
się tam demonstracyi floty wojennej mocarstw 
nadto wylądowania obcych wojsk w Salonice. 
W kołach rządowych stracono już wszelką na- 
dzieję w możliwość pokojowego załatwienia 
sprawy macedońskiej. i 

Konstantynopoi. Słychać, że Porcie radzono 
z wielu stron poważne wystąpienie przeciw 
Bułgaryi, ponieważ obecne wypadki w Salo- 
nice były w Bułzaryi przygotowane. 
~ Konstantynopol. Powodem dzisiejszej audyen- 
cyi rosyjkiego ambasadora Synowiewa u sułta- 
na było to, że car zwlekał z rozstrzygnięciem 
co do wykonania wyroku śmierci na Ibrahimie, 
mordercy konsula Szczerbiny, a następnie car 
poczynił kroki, aby wyrok Śmierci zamieniono 
na karę więzienia, co też Synowiew pisemnie 
Porcie oznajmił Oprócz tego Synowiew inter- 
weniował na tej audyencyi, aby skutkiem zajść 
w Salonice nie zaniechano akcyi, rozpoczętej 
przeciw opozycyi albańskiej w wilajecie Iskib. 
Omawiano także wypadek w Salonice, przy- 
czem Synowiew udzielił odpowiednich rad. 


TOOU EE . KZERRATOKIE OCZ E rora 
Udpowiatzalny redaktor i wydawca 
Michat Komopińsikii 
BA 45. Lh rue ŻA 9 BÓ, 


Arike w tew deels mio pochodną ad 
Rseżekórn, 


Dr M. CERCHA 


jordynuje od 25 maja b. r w Krynicy 


Domek szwajcarski. 1087 3 5 


do obijania mebli, Serwety na stoły 
(Tischliufer) fartuszki damskie i dla 
dzieci, Prześcieradła gumowe. 


od 60 et. do złr, 11.35 ze 
metr we wszelkich barwach. 
Przesyłka do domu opłaco- 
na i Obfity 
wybór próbek natychmiast 


Fabryka jedwabiu Henneberg. Zurych. 


Dr St. Benedykt Kwiatkowski 


dotychczasowy asystent klin. cherób wewnętrz, 
Uniw. Jagiell, ordynuje od 15 maja 
w Maryenbadzie 
Kaiserstrasse „Stadt Hamburg* 


K a r 1 Sb a A: 
(Alte Wiese „Drei Staffeln“) 
Dr W. Maleszewski, 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych. 


Jedwab slubny 


255 A 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr J. Baschkopf 


b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
od godz. 8—10 i 2—4. 205 


Maty Rynek, L. 1. 


ZAKŁAD WODOŁECZNICZY 


w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1. 5, pod kiero- 
wnictwew specyalisty do chorób nei wowych 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zzłoszeuia przyjmuja dr Kapczyk, 
639 Szewska I, od godziny 2—4. 19 30 


istotnie ludowym środkiem domowym, zna- 
nym przeszło od lat 50, jest praska maść do- 
mowa, z apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego 
dostawcy w Pradze. Przyłożona na ranę, chło- 
dzi ją, ból uśmierza, chroni ją przed zapale: 
niem i zanieczyszczeniem, a tem samem przy- 
spiesza gojenie. — Maści tej dostać można 
w aptekach. 1009 


Dr J3. SCHARF 


ordynuje, jak dawniej, od 1 maja 
w Karisbadzie, dom „Insel Rügen“, 


Sprawa toaletowa. z 


Chemicznie czysty c68. boraks (kaiser-Borax) 
jest dla pań środkiem pomocniczym wielkisj donio- 
słości, który nietylko do pielęgnowania ciała, skóry 
i zdrowia, lecz także i do użytku domowego dla 
swych cennych zalet jest niezbędnym. Jaż to, że 
jest on niezawodnym środkiem do upiększania ce- 
ry, czyni go bardzo cennym, a ze względów hygie- 
nicznych używa się go do leczenia ran, do ciepłej 
kąpieli, do pielęguowania ust, zzbów, włosów, prze- 
ciw pocenin nóg i t. d. Rozległe zastosowanie ma 
on jednak w gospodarstwie domowem jako środek 
do czyszczenia, wszelkie bowiem przedmioty czyści 
znakomicie. — Przy kupnie żądać należy wyraźnie 
prawdziwego ces. boraksu w czerwonych paczkach. 
Do każdego pudełka dołączona jest łyżeczka, oraz 
obszerny sposób użycia tego borakso jako środka 
piękności, leczania i czyszczenia. 430 


' Jest to zasługa proboszcza Kneippa, że pierw- 
szy zwrócił uwagę na kawę słodcwą jako bardzo 
zdrową, którą później wyrabiał Kathreiner, nada- 
jąc jej osobliwym sposobem smak kawy ziarnisiej, 
Tem się też różni ta jedynie prawdziwa „Kneip- 
powska kawa“ od innych wyrobów tego rodzaja i 
dlatego też zezwolił proboszcz Kneipp jedynie fir- 
mie Kathreiner opatrywać jego nazwiskiem i po- 
piersiem, jako znakiem ochronnym, Kathreinera 
Kneippowską kawę słodową. Mimo tego sprzedają 
często palony jęczmień lub słód jako kawę Kneip- 
powską. Trzeba więc przy kupnie żądać wyraźnie 
„Kathreinera Kueippowskiej kawy słodowej* w pa- 
czkach ze znakiem „proboszcz Kneipp* i z nazwi- 
skiem „Kathreiner*, 1186 


Sasko-czeską Szwajcaryę, tę wspaniałą krainę, 
można tego rokn wygodnie i tanio zwiedzić, ponie- 
waż z powodu wystawy przemysłowej w Uściu nad 
Łabą kursować będą często osobne pociągi, Uście 
n. Ł. (Aussig) znane jest ze znacznego przemysiu. 
Znajduje się tam największa w świecie fabryka 
mydeł i świec firmy G. Schicht. Stamtąd można 
urządzać wycieczki do sasko* czeskiej Szwajcryi. 

(1.185) 


Zupeine wytępienie wszolkich dokaczliwych i 
szkodliwych owadów osiąga się „Zamorskim pro- 
szkiem J. Andjela", znanym jaż od lat 30. Pro- 
szek ten zabija zdumiewająco szybko i niezawodnie 
pchły, pluskwy, szwaby, mole, mrówki, muchy, 
mszyce i t. d, a zwierzętom domowym, ani też lu- 
dziom zgoła nie szkodzi. Aby cel osiągnąć, trzeba 
proszek ten posypywać koniecznie przy pomocy roz- 
py lacza. (Zobatzyć ogłoszenie), (89 1) 


Kursa telegraficzne 


Wledeń, 2 maja. Zamknięcie giełdy o g. 380, 

Akoye austryackiego Zakłada kredytowego 67436 
Akoye węgierskiego zakładu kredytowego 726—, Akoge 
Anyiobanku 274—, Akcye Unionbanku 634'—, Akeyo 
Lańnderbanku 41450. Akoye Bankvereinu 487*—, Akoye 
Bodenoredit 960 —, Akcye Ualivyjskiego Banku hipote' 
oznego ——. Akoye kolol palistwowych 688'76. Akcyo 
kolei południowej 47- . Akoye N, Tramwaye lit. A, 
Akoye N. Tramwaye iit, B. Akoye ko- 
loi Elbethal 441-—, Akcyə kolei Północnej — —. Ak 
voye koloi Czerniowieokiej 67350. Akoyo Aipiny 38950. 
Akvye Rime Maranyi 484'--. Akoyo Pragskiegu [owu- 
rzystwa żelazuego 16:80. Akoye fabryki broui 
Akoye tureckie tytoniowe 347 —, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 9940. Routa majowa 100*75, Aasutyaoka 
renta koronowa L01'—, Węgierska ronta kuruuowu 3950) 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowegu ztomskiego 98'40 
4'/, Listy Banku krajowego J9'—. 4'/ą*/, Listy Bauku 
krajowsgo 10240. 49/, Listy Banka hipotecznego 98/40, 
4'/4%/ą Listy Bauku hipotecznego 101/560. "ja lusty Baa ! 
ku hipotecznego 112:—, 4, (zalicyjskie obiigacye pro 
pinacyjne 99'965. 4/, Galioyjska pożyczka krajowa 2 ro 
ku 1653 9980. 4%, Pożyczka miasia Lwowa 9686, 
Losy tureckie 11850. Marki 117—, Ruble 25% 76. 

Usposobienie: Sspokój interesów i słaby Berlin wy- 
wierały nacisk. 

Cukier 22:56 (słaby), spirytus 40— (słabszy), — naf- 
ta niezmieniona. 


- . 
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Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisac 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej”. 


Specyalny skład 
Tryesteńskiej fabryki 


Kraków, Szowska L 


Niedziela, 3 Maja 1903. 


Nr. 101. Š 


Jaka’ własność 


Wil- 


Nii - Cani jest bez porównanania 
najlepszym preparatem przeciw si- 
wiejącym włosom. 

Nil-Cani przywraca siwym wło- 
som naturalną barwę. 881 9 0 


posiada? 


polecają najtaniej 
dia P. T. Towarzystw i Restauratorów 
a nijam] gr 
R e im i $Spp©>HR Ex A, 


Kraków, Rynek Nr. 37, linia A—B. 117718 


Sposób użycia Nil-Cani prosty. 
Główny skład: K. Ryżmanowski, 
fryzyer, Kraków, ul. Szewska: 2. 


E ZA BRYCZNY 


| |Skład powozów i osi z c. k. uprzywilejowanej fabryki 
dana Postuwki i Syna. 


é Generalne zastępstwo latarń powozowych, oraz warsztaty wszelkich reperacyj i odnowien 

( } | powozowych na miejscu przy ul. Zwierzynieckiej pod Nr. 285 w Krakowie, Filia 

w Tarnowie, ul. Krakowska Nr. 28, poleca Zakład wyrobów rymarsko - siodlarskich i skład 
uprzęży w rozmaitych gatunkach. 481 10 0 


( ) | Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży wykonuje się szybko i dokładnie z najlepszych 
B materyałów pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. — Poleca się pamięci WW. Panom, 


EDWARD MÜCK. 
tig e p ee 9 dt te o oie 0 4) 0.9 8 9,0 ed e eene ee 


ž Kapelusze, Parasolki, Bluzy, 
Halki, Wstążki 1 Koronki, 
Jedwabie, Nowości do przy- 
brania sukien 1 kapeluszy, 


POLECA NAJTANIEJ 


(Y W Krakowie przy ul. Karmelickiej £) 
Ży Nr. 44, odbywają się w biurze 
wzorowem dla ćwiczeń 


Wykłady 


nauk handlowych, rachun- 
kowości państwowej — oraz 
języków nowożytnych —w 
kursach gremiain. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 14 0 


Z głębokim szacunkiem 


B. F. PasZKOWSKIEGO. 


Warunki przystępne. — Dla Pań 
nauka oddzielnie. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 15680 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Riydła glioery- 
nowo-bensossowego J. Wiśniewakiogo, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszajkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piekną, białą, 

Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w Bochni Jan Michnik, drogucrya; we Lwo- 
wie Alfred Beacock, ul, Hetmańska Nr. 4. 

Z powodu licznych podrsbiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiego, 
magistra farmacyi,* 351 29 0 


916 10 10 


KARONKRUKUUŃNKUNK 


DAE KRAKÓW. LINIA A—B. 
KWRERIRARKNKIIRARRNRNIRNNEK 


Instrumenty muzyczne Miiilera 


są najlepszemi, a m grid o 
2 ~ maea mego cennika przed kupnem i spróbujcie, a nieza- 
Zażądaj Cie ERE hędzitołe iooni z peb. Mice ryzyka, 
gdyż bez najmniejszej trudności wymieniam lub zwracam pieniądze. 
DEE ZNAKOMITE 561 11 30 
wykonanie, wyborna czystośó w pełni tonu. 
Wszekie Instrumenty, struny i t. d. 
(Graslitz) 


Gustaw Müller, "e"o insirumenty Grażlice asit 


muzyczne, 
"RE" 


Największy wybór gotowych 


bk | 
z marmuru, granitu, labrodoru, 


syenitu i t. d. 
znajduje się 


w Krakowie przy ul. 


Szpitalnej Mr. 36, 


naprzeciw teatrn, 1033 5 16 
Ceny nadzwyczaj niskie. 


boty w zakres stolarstwa wcho- , 


Od roku 1868 
dzące. Z poważaniem 8128 14 zd 


Faes 


D aaa aaa aaa 


6 Wincenty Burzyński 


6 stolarz 
w Krakowie, ul. Długa 7. 


Q Ponieważ -z dniem 30 czerwca 
9" b. przestaje mnie obowiązywać 


0 
umowa z Towarzystwem Wystawy $ 
mebli przy „bramie Floryańskiej* 
w Krakowie — przeto oznajmiam 
P. T. Publiczności, że posiadając 
go” tejże Wystawie znaczną ilość 
we różnego rodzaju, własnego 
wyrobu, od dnia dzisiejszego do 
czasu wyżej oznaczonego, sprze- 
daję po nader zniżonej cenie. 
Po bliższe informacye Szanow. 
P. T. Publiczność raczy udawać 
się wprost pod moim adresem. 
Wykonuję również wszelkie ro- 


EWĘ ZEKYTERO "FE 


Najwiek. skład Singera maszyn iv szycia i haftu 


ADRURKARZRNKRKARNANM 


Kredyt pieniężny 
do najwyższych kwot — procent 5*/,0/, 
na skrypt dłużny — spłata małemi ra- 
tami. — Pożyczki hipoteczne na I.—II. 
miejsce — procent 35/,0/,. — Zlecenia 
z prowincyi załatwia się spiesznie i dy- 
skretnie.— Zgłoszenia w języku niemie- 
ckim do Leszamitoló és Banxbizomanyi 
iroda Budapest, VI., Nagymezó -utcza 
27. — (Marka na odpowiedź pożądana). 

1145 2 6 


ta a laa — 


IS 


Andel a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 
Składy w Krakowie u. Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wiki. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego- 
w handlach: A. Hawełki, W. Eiibauma; — w Rzeszowie w apt. A. Kar; 
pińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę- 
89 dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“. 4 13 
Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I, 


IDIOOOODOOOCDOOOODOOGOOOOOOOCOOOOOOG 


Znak ochronny, 


KLAD SUCHYCH OWOCOW 


w domu P. Barucha w Podgórzu 


poleca swoje - 
towary krajowe i zagraniczne, 
jakoteż wody mineralne w róż- 
nych gatunkach. 498 11 16 


R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
I WY A NICKHIEGO© 


w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością. 


Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówka 100/, taniej. 22 22 0 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.' 


I ON ACZ | 


| ŁARŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY I KLIMATYCZNY W GALICYIL, 

i (stacya kolei „Iwonicz*). 

Szczawy słono - jodowo - bromowe i zełaziste, najsilniejsze w Europie. Położenie górskie, 

610 metr. nad p. m. Zakład otoczony 600- morgowym lasem szpiikowym. — SRODKI || 

LECZNICZE: Wewnętrzne użycie wód ze źródeł Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, 

słono - gazowe (jak w Nauheimie), borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimna- 
styka lecznicza, leczenie elektrycznością. 

WSKAZANIA. LECZNICZE: Zołzy (scrophulosis) we wszystkich postaciach, 
choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, choroby skóry i wogóle wszy- 
stkie choroby, wymagające przyśpieszenia i pobudzenia odnowy maueryi. Urządzenie Za- 
kładu wzorowe, mieszkania wygodne, elektrycznie oświecone, wodociągi, woda źródlana, | 
do picia. Msza Św. codzień w kaplicy zakład. Wyborna muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie. 

Lekarze Zakładu : l-szy Dr Józef Wernicki i Dr Julian Staniszewski a oprócz tego 
5 lekarzy wolno praktykujących. Dla wygody gości Zakładu utrzymuje na stacji kolejowej 
„Iwonicz“ spedytora Becka. Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. W 1-szym 
sezonie do 20 czerwca i 3-cim od 20 sierpnia mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na, 
mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w l-szym i 8-cim sezonie. Zamówienia na 
mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł — przyjmuje i wszelkich wyjaśniej udziela: 


1061 2 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


K. Zieliński, 
„mechanik i optyk, w Krakowie; linia A-B. 39, 


poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 


Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 800 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
|małe po 3 kor, 

Poleca również bardzo praktyczne 


oe- 


(kieszonkowe lampki elektryczne. 
Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
/ktrycznych dzwonków, telefo- 
jnów, oraz wszelkie reparacye w za- 
|kres tego fachu wchodzące. 

| : Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
j wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
941 580 


Skład koców sławuckich. 


+ I BUCENER 


Kraków, Stradom 1. 23 
(dom własny), 1107 2 6 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych i kolorowych, 


oraz wielki wybór 
aksamitów lyońskich i pluszów czar- 
nych i kolorowych, najnaw. wełwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 
p f na biuzki. 

|. Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
| najnowszych deseniach secesyjnych; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakozeż najnow. szwajcar. 
stor tiulowych; oraz wielki wybór płuszów kolorowych i buretów na 
NE pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach iabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 
wełnianych, po cenach o połowę zniżonych. 


Skład płócien i szyrtyngów. 


| godzin. 


f Wysyłamy za zaliczką opłatnie do wszy- 
|| skich stacyj w państwie ) 
‘najlepszą kroacką pańska starą 
T "7śliwowicę 

3 butelki 8 koron, 6 butelek 15 koron, 

12 butelek 28 koron. 
Wysyłamy też w beczkach od 25 do 600 

litrów z rozmaitych lat prawdziwą pańską 
śliwowicę. — Szczegółowe cenniki przesy- 
łamy opłatnie. 534 23 0 

Kroackie Tow. dla wywozu śliwowicy 
Hinko Kaufmann «X Co., Zagrzeb 
(Agram) Kroacya. 


Konkurs. 


a... "WSZ 


Wincenty Burzyńsk |æ |eCZNiczo-hygienicznych mydeł Bergera = 


HAMPOCOCC©O>OECO>OPC©OG 


z fabryki G. Helia i Spułki w Opawie, używa się w kraju i zagranicą z najlepszym skutkiem. 
Złoty medal, Paryż 1900 r. 


Bergera 40 proc. mydło smołowcowe | 
Bergera mydło siarczano-smołowcowe | 
przeciw wszelkim nieczystościom 


Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe | Playa Bin 
Bergera mydło smołowcowe Panama | kąpieli. 


Szczególnie ulubionemi są także następujące mydła: Mydło bensoosawe, mydło boraksowe, 
mydło karbolowe, mydło naftolowo-siarczane dla osób nieznoszących woni smołowca, przeciw do- 
legliwościom skórnym; mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw piegom, mydło petrosulfowe przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry, oraz 
mydło tanninowe. 

Bergera pasta do zębów w tubkach, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla paiących, jest 
wybornym środkiem do czyszczenia zębów. 

Wszystkie mydła Bergera z fa- 
bryki Q. Hella i Spółki — od 30 lat gy. mya kach: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, 
rozpowszechnione — mają jako oznakę f 7 Wiktora Redyka, Ludwika Rosenber- 
prawdziwości, odbity tu znak ochronny za ga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego, 
a na etykiecie ozerwony podpis 4%). K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
firmy G. Hell & Comp. i Spółki. 
W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda Reifera, jakoteż 
w każdej aptece w Galicji. 724 5 24 


| Administracya | 
Wapienników | Kanieniołonów 
Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami* 
i „Skałą Twardowskiego“ Kamień 
budowiany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska | gg 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr. 
162. 400 7 23 


przeciw wyrzutom skórnym oraz 
dolegliwościom skórnym. 


Dostać można w KRAKOWIE w apte- 


OO©O©CO©O>POOCOOOE 


Spory 


słynne w świecie 


0 | 
© LLATOWSKIE wypadła 
i dynie GWOŻDZIKI 


odznaczone najwyższemi nagrodami : 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 
n. M. itd. 


Najwyższa adznaczenia. 
10 złotych medell. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędny zakład ts 
4 parowej farbiarni, f 
z. A 
-> chemiczna <= 
27 PRALNIA > 


ZAYTĄOSO 


oso 


~- 


Najwipigis 
fabryka tego rodzaju 


Wybór èlitë. . . . . . 10 sztuk 30 kor. oazą, io " 
Gatunki okazowe ðo wy- f mów Itd. w stanie całym He 
stawy i reklamy. . „0 „ I5 , 1 poprutym. 
Gwożdziki olbrzymie . .10 „ 10 
Gwożdziki wspaniałe . . 10 „ 5 , 
Gwożdziki ogrodowe . .10 „ 2 , 


"JTOEMIEQ TOTĄJSKZ8M om TOISNIĄS tord I 
ysAugempal [Alaqew Y|NHVI9HV3 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 


Przy odbiorze 50 sztuk opust 10%, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20%/,. Ilu- 
strowane cenniki za darmo i opłatnie. 


Fr. Spora 
wywóz gwoździków 984 7 O 
Klatovy (Kłattau) Czechy. 


pa Fabryka: Berno, Zeile 38. 


Hlin- w Krakowie tylko przy uł. św. Krzyża pod Li 7 
Własne filie: we Lwowie tylko przy ul. Sykatuskiej pod L. 26. 


Zamówienia z prowincyi wykonuje sią skrupulatnie- 699565 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


O>©->C©-0 O>©EC©OE>C©ECO"E©EC©>©C©E© 


to 


j Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w 3 godzinach. 


| tylko 29, 31, względnie 33 godziny. 


BJ 8'20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z wykwintną usługą okrętową. 


4 oraz w agencyach Towarzystwa wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu. 


Kasa Oszezędności miasta Jaro- 
sławia rozpisuje z terminem do d: 
20 maja 1903 r. korkurs na po- 
sadę asystenta z płacą 1200 kor. 
rocznie. 

Żądane warunki: 

1) obywatelstwo austryackie, 

wiek od 24 do 40 lat, 
świadectwo zdrowia, ` 
znajomość języków krajowych 
i niemieckiego. ; 

egzamin z rachunkowości pań- 
stwowej, 

6) dotychczasowa praktyka. 

Kandydaci z praktyką przy insty- 
tucyach finans. mają pierwszeństwo. 

Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie na rok, poczem nastąpić może 
stabilizacya. 1140 2 3 


Dyrekcya Kasy Oszczędności * 
miasta Jarosławia. 


Pierze gęsie! 


5 l 


Ostrzeżenie! 


JOC 


Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, że = 
niektórzy odbiorcy naszego chieba sprzedają 
chleb z innych piekarni, lichszy i tańszy, za P A 
nasz chleb, który znany jest jako smaczny, * * - 
dobry i zdrowy. Prosimy przeto P. T. Publi- 
czność, aby uważała na nasz znak ochronny, 
jak obok umieszczony, który znajduje się wy- 2 
ciśnięty na wierzchu każdego bochenka. Naszego chleba dosta” 
można przy każdej ulicy, gdzie wywieszone są firmy z naszym 
znakiem ochronnym. 

Równocześnie podajemy do wiadomości, że wypiekamy 
chleb różnego gatunku, a nawet tak zwany wiejski na 
sposób morawski. 884 5 5 


Zarząd piekarni wiejskiej 
przy ul. Krowoderskiej L. 130. 


Z poważaniem 


nowe niedarte : klę. szarego ct 15 


Najkrótsza, najńogodniejsza i najbardziej zajmująca przeprawa u, „ białego „ 30 
nowe darte: js „ szarego „ 35 
białego „ 50 


z kontynentu do Anglii i 


przesyła począwszy od 5 kłg. i* wyżej 
przez Ostendę- Dover. 


za pobraniem pocztowem 596 15 52 


J. Xaldek 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


Podróż trwa 1058 4 20 


Wiedeń-Londyn 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mal- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

* pojawiło się w 40 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
j czkach listowych. 513 12 52 


Curt Róber, Brunszwig. 
D W m E 


Odjazd z Wiednia (z dworca kolei zachodniej) o 835 przed poł, 10'45 przed poł., 


Wyjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach podróży: Schenker & Co., Wiedeń l., 
Schottenring 3 i l., Kohimarkt |, Thos Cook & Son, lL, Stefanspiatz i w innych biurach podróży 


= DM ZH 


Nr. 101. 


Cenne ksiażki 
wydane nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy“: 


„Noc Tarasowa' 


part: przez Zenona Pisza. 
Cena egzempl. 50 hal., z przesyłką 
pocztową 60 hal. 


Ucieczka zSyberyi 


Rufina Piotrowskiego. 


Cena egzemplarza 1 kor. 50 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 75 hal. 


E E 

Miy i Oni 
obrazek p l z natury przez 
B. Bolesławitę. 
Cena egzemplarza 1 kor. 
z przesyłką poczt. 1 kor. 

—————o-— 

Można nabywać w Administracji 
„Nowej Reformy.” 22960 


20 hal., 
40 hal. 


Fryzyerski pomocnik, 
swym zawodzie, potrzebny. Załuski 
w Drohobyczu (Gaiicya'. 1192 1 3 


Towarz. dla przemysłu budowlanego 


Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 


w Krakowie 


Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia odbędzie 
się dnia 17 maja 1903, o godzinie 
11 przed południem, w domu pod 
L 1, przy ul. św. Jana, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
nej o rachunkach za r. 1902. 
2) Wniosek na rozwiązanie Sto- 
3) 


biegły w 


warzyszenia. 
Ewentualne interpelacye i wnio- 
ski członków. 


„2 maja 1903 r. 
Dyrekcya. 


(głoszenie licytacyi 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem dostawy nafty do oświetlenia bu- 
dynków miejskich i przedmieść, w cza- 
sie od 1 czerwca 1908 r. do 3L maja 
1904 r., odbędzie się w poniedzia- 
Tek dnia 11 maja 1903 r. w Wy- 
dziale ekonomicznym Magistratu, o go- 
dzinie 12ej w południe, publiczna licy- 
tacya za pomocą ofert opieczętowanych, 
marką stemplową na 1 kor. opatrzonych. 

Wadyum wynosi 500 kor. 

Należycie ostemplowane deklaracye 
pisemne (oferty) przyjmować się będzie 
od właścicieli kopalń i fabryk natty. 

Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
żna w Wydziale ekonomicznym Magi- 
stratu w godzinach urzędowych przed 
południem. 

Zastrzega się, że oferenci odbowią- 
zani są przy licytacyi złożyć próbę 
nafty w ilości 3'litrów z dostawiać 
się mającej nafty. 1170 

Kraków, dnia 22 kwietnia 1903 r. 

J. Friedlein. 


D wylaję cia ra lato w Kalwaryi. 


4 pokoje z przynależnościami w willi, 
wśród ogrodu, w pobliżu lasów prześli- 
cznie położonej. Można też w tej wilii 
mieć 1 pokój osobny. 1:/, g. jazdy ko- 
leją z Krakowa. Wiadomość udzieli 

Jaworska w Kalwaryi. 105823 


paz Okazya. WR 


Kraków, 


Zakupiwszy większą ilość OKU- 
LARÓW i ĆWIKIERÓW róż- 
nych gatuuków, jestem w możności 
sprzedawać je o połowę taniej, niż 
dotychczas. Nadmieniam, że mogę je 
zastosować do każdego wzroku. 

Polecam rówuież mój skład galan- 
teryjny, zaopatrzony na obecną porę 
w rozmaite nowości, jaKoto: laski, rę- 
kawiczki i t. p. 899 9 10 

Nowość! Lustra toaletowe stylowe. 

Wielki wybór harmonij i skrzypiec. 


A. Brandeis, 
Kraków, ul. Grodzka L. 6i. 


M ssać 
Ars MIGDAŁSŚ 
0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK 


I 70 PIELEGNOWANIA PŁCI 
A.MOTSCH2C? WIEDEŃ 
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186 18 41 


WIĄZEK KRAWCÓW 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 


polecają 154 18 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Rządca Inż, 


kawaler, w srednim wieku, potrze- 


NOWA REFORMA 


Centralne ogrzewania i wentylacye 


wszelkich systemów, 


wodociągi i kanalizacye 
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 


oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


bny jest do gospodarstwa rolnego |w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 


przy Krakowie. Zgłoszenia pisemne 
przyjmie Zarząd. gospodarczy 
w Liszkach. 1052 16 0 


Bezpłatnie 


wysyłamy na żądanie obszerny eennik, 
obejmujący książki treści popularno - nau- 
kowej, a mianowicie: książki prawnicze. 
lekarskie, rolnicze, przemysłowe, do nauki 
obcych języków, tanie wydanie poetów pol- 
skich — książki religijne, modlitewne, po- 
wieści, książki dla czyteiń iudowych i t. d. 
Kubaczka K Lang, księgarnia 
1032 7 10 w Białej przy Bielsku. 


BACZNOŚĆ! — 


Dla mego przyjaciela. doktora medy- 
cyny, praktykującego już przeszło lat 
dziesięć we większem mieście Górnego 
Ślązka, któremu brak znajomości, po- 
szukuję na żonę wykształconej panny, 
Polki, z dobrego domu i wesołego u- 
sposobienia, od lat 20—30, z większym 
majątkiem. Wyznanie nie odgrywa roli. 

Zgłoszenia z fotografią proszę prze- 
syłać pod „J. M. 100“ do Administracyi 
„Nowej Reformy." 

Za dyskrecyę poręcza się słowem 
honoru. 1141 28 


Rzecznik patentów 
Dr. Fritz Fuchs 
dypl. chemik (zaprzysiężony). 


Biuro techniczne 832 7 12 
Inżynier Aifred Hamburger, 
Wiedeń, VII, Siebensterngasse |. 


JÓZEF GORECKI. 


Telefon fabryki Nr. 277 — magazynu Nr. 260. 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyj że- 
laznych i wyrobów ornament. kutych, 
Kraków, ul. ś. Wawrzyńca 25, 
wykonywa wszeikie roboty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowiane i plecionki z drutu, 
DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA E pi 
lasów, podworców, zwierzyńców i t. SIATKI 
DO PRZESYPYWANIA PIASKU i OCHRONNE DO 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, 
z materacami sprężynowemi oraz wkłady sprę- 
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne 
kosztorysowe. Termin ściśle zachowany. Adres 
telegramów: GORECKI, telefonu Nr. 277. Cen- 
niki na żądanie darmo i opłatnie. 

Biuro i magazyn gotowych wyrobów otwarty 
dla wygody Szanownych odbiorców znajduje się 
w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 1029 8 20 


Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
13 szlachetnych 32 0 


BEE Psów 
„pasowych, 
od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 

Wacław Fuchs, 
park psów „KLAMOVKA* 2. 

w Pradze czeskiej. 

Illastr. cenniki za darmo. 


Cierpiący ma 1066 4 12 
przepuklin ER 
popełniają 


ZBRODNIĘ 


przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie sprobują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dosta- 
łem złoty medal! — Demonstrowałem przed 4 
profesorem Gussenbauerem.— Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — BR. Cari Tienel. 


Kosztorysy bezpłatnie. — POPE referencye. 820 18 50 


Mydlo Schichta | 


Znak: sKiucz“ 


Najlepsze, naj- | 
wydatniejsze i 
dlatego  najtań- 
sze mydło. Nie 
zawiera żadnych 
szkodliwych do- 
mieszek. 


Dostać można wszędzie! 932 4 20 
Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwisko Ik: 


„Schicht“ i jeden z powyższych znaków ochron. IQ 
Pod Krakowem. 


{1 
„SWOSZOWICE Sezon letni od 1 maja. | 


Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klm. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu. 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku- 
tecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gościec sta- 
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo- 
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórne połączone z przerostem i zgrubieniem. warstw skóry, przewlekłe 
zatrucia rtęcia i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 

W nowo urz: ądzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami. 
korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie utraca nič ze swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo- 
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi.--Zakład kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od 1go maja do lgo października. 

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — ('eny umiarkowane. 

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1099 3 30 


OMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu 
Towarzystwo Komandytowe ctwa i innych LEE 
dla wyrobu pomp i maszyn celów. 1070 2 26 | 


W. GARVENS, Wiedeń, 


l., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — |, Walfischgasse Nr. 14. 
Katalogi za darmo i opłatnie. 


Do nabycia we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz., 
u studniarzy, przedsiębiorców budowlanych itd. 


Żądać wyrażnie pomp i wag Garvensa. 


najnow., ulepsz. konstrukcyi 


dziesiętne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni- 


Bardzo wielka ość 
osób polepszyła swoje zdrówie 
i tukowe utrzymuje gaze” uzywanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


p” GAUYWYA 


je 
Środek popularny od dłuższego CZASU, a N 
P miczny, łatwy do użycia. Czys stonge keen; spam 
zastusować prawie we wszystki ch choro pehe i 
nicznych jakoto : lisvajo, reunat Tps = RPO 
| zatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u : ob s, M 
3, gruczoły, osłabienie nerwów, brak apety nes Ę 
|| wszelkich zapaleniach, mdłościach, „anasi, m 
trawishiui i powoinem f zm. ogg” olgdka. 4 


w+* wer az 
PiZUŁKI GAUVIN ca do nabyc wo ś 


cscczcślich więkacych wpiekach 
0 Ek FŹU » 


Pierwsza berneńska 


specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse 19, | ed a 1 g 
—————— — | Chemiczna Pralnia i Farbiarnia |? 
Do administracyi 5) j 
4 R od a E 
o 
zakładu kąpielowego |; . LASGIOENOTA. |: 
a u natychmiast czło- | (SME 2 
wiek nieskazitelnego charakteru, wła-|9 » g s z 
dający biegle jezykiem polskim i nie- e Skład przy ul. zawskiej L. 19 W Krakowie, > 
mieckim an © ensyonista : poleca w obecnej porze : 
Wiadomości udzieli p. Antoni Ka- | 4 r damskiej, męskiej i dziecinnej 
sprzak, c. k. notaryusz w Cie- A chemiczne czysze zenie garderoby, jak również każdego R 
szynie; 'Slązk austr. 1142-3838 Ie rodzaju firanek i R marmiton * 
N 
= gą prutej i nie prutej garderoby jak najlepszemi | > 
A i EE P Farbowanie trwałemi, prawdziwemi kolorami, farbowanie N 
3 u C] [^] ki = O Z . i 
Dużo pieniędzy! E sukien jedwabnych w |. 2 pm Na =p 5 
1606-1000 K Mikiecz. moż bic SB parowa pralnia bielizny męskiej i dam- | 4 
każdy sat M Smok uf B Nowo zaprowadzona skiej, jakoteż stołowej, pościeli, oraz | gy 
scowościach Austro-Węgier — łatwo $ Z bielizny hotelowej i restauracyjnej. ži 
i zw” Pk 6. ryzyka, i NJ 7 " J 5 3 t t 3 "71" ] 21 
Z 050 wiadomuści. 4 $: ; s 7 7 CY 
f N wój ahot oa Ta a|4 wyprawami siuonemi pos gpuje SIĘ Z Największą hi 
A -B „M ść Nürn- st ŚCIA r 
berg, Glockendonstr. 8. 706 9 52 4 starannością, se 810 |g 
| Cennik na żądanie za darmo i opłatnie. 
sdóńżsisisscnńsź 


a NA SEZON WIOSENNY I LET NI 
Ul. Floryaiska 1. Kraków poleca jak najgoręcej dwa jedyne w Galicyi magazyny gotowych ubrań wyrobionych w kraju! Całe garnitury 
PL. Balicki 7. Lwów filia, marynar. od T złr., ulstry od 16 złr., zarzutki od 14 złr., bluzki stud. od 5 złr., spodnie od 3:50 złr. Na zamó- 
rARRAŃA AA wienie: całe garnitury marynar. od 16 złr. Wielki wybór materyałów kraj i angiel. świeżo sprowadzonych. 
o zc zac EE 


3 


Niedziela, 3 Maja 1903. 


«arag Ogrodowe najprzedniej- 
Szparagi sze—wysyłam w każdej 
ilości po 50 ct. za kilo. 1122 7 30 

Stałym odbiorcom taniej. | 

Olenrczyk w Żółkwi. 


[a 
Magister iarmacyi, 
z kapitałem, poszukuje dzierżawy 
większej apteki. Adres: K. K. 227 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1060 6 8 


e a E 
Q 
s H. NIEMETZ | Dom z ogrodem 
$ O X za wi $ i róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej I. 43 
Q i a SARaŃ > iae a Er $ |z placem pod budowę (miejsce nada- 
$ poleca Szanow. Publiczności śwój Ś |jace się na założenie przedsiębiorstwa 
Zakład optyczny, Okulary, Cwi- $ . . aw © 
z ki , I EG ki e oł 4| przemysł), w najzdrowszej części mia- 
AEA O jaj Z Ni AR 6 |sta, w pobliżu linii tramwajowej — jest 
2 mierze, Barometra itp. w wielkim 3 do sprzedania. — Wiadomość tamże. 
© wyborze. 216 34 0 1086 3 0 
$ Ceny bardzo niskie. == 2 -= 
GBOBEGODOSODDOBODEOKODODOGOGH Dworek z zabudowaniami go- 
spodarczemi, ogrodem 


kwiatowym i warzywnym, małym par- 


Do sprzedania 


1 2 
ra Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut konmi kiem, około Ja SE roli, położony 
od rogatek mit jskich, przy stacyi Słotwina — jest do sprze: 
||| dom murowany o 5 pokojach i kuchni, zabu- | dania lub wydzierżawienia od 1go lipca 
dowania gospodarskie, 6 morgów po do-| b, r. — Zgłoszenia u właściciela Fran- 
brego gruntu, łąki, bezpłatne pastwisko naja; POP * 
błoniach. — Rentowne gospodarstwo mleczne. ciszka Ulrycha w Słotwinie. 876 17 0 
Zgłoszenia pod: „772% przyjmuje Adma CASE WE. ("M "WE JET 
stracya „Nowej Reformy." 772 11 0 Były majster szewSki 


F a zarazem eko- 
Gorzelnik nom — mający 


dłuższą praktykę — poszukuje miejsca 
zaraz. — Adres: „„Giorzelnik<* poste 
restante Debica. 788 6 5 


O ZE ZYC x >GGGIGGGGE 
w KRAKOWIE, 
o Maison Bebe x ioeie 


| 
POLECA NOWO OTWORZONY 1100 410 Sh 


o Š Magazyn KONFEKCYI dziecięcej. Ś 
besaceGoGS60 >8606000000058666 o 
Christopha lakierki 


bezwonny, Schnie natychmiast. Paczka kor. 11:80. 
; W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. 

y/ W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, $i 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 902 3 18 $$ 


dotknięty nieuleczalną ślepotą i pozba- 
wiony środków do życia — prosi o 
pomoc. j 
Datki przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy." 2640 4 4 


0% R w CCC 


Up) 


a. NORZE 


AAAAAAAAAAAANANANANAAI 
Wiedeń, eg Oddawna stymy pierwszorzędny dom Wiedeń, 


l., Seilergasse 6, (od lat w posiadaniu jednej rodziny) l., Spiegelgasse 5, 


L. Mayredera Hôtel Matschakerhof 


w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze- 

snych przebudowany, z restauracyg i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 

światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz 
ze światłem i obsługą. 824 7 12 


ANY 


y 


RAAN 


yFóldesa ni] 
00 BECKA c e 
Wszedzie do- WE argit 


nabycia. 
| sem» i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, Środek przeciw 


piegom, piamom wątrobianym, czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptekarz Klemens 

Földes, Arad. — Przed fałszowaniami i nasladowamiem ostrzega się usiłnie. 827 8 24 
| Dostać można we Lwowie u Piotra Mikolascha, Aiojz. Hiibnera i Zygm. Ruckera. 
na e I 


Hurtowny skład zegarów i zegarków 


poleca o 20%/, taniej niż gdzieindziej., — Budziki amerykańskie po 
złr. 1'15. — Zegarki Roskopf z marką „Patente“ złr. 3:40. — Zegary 
niklowe po 1 złr. — Niklowe zegarki 36 guia idące złr. 2'10. — 


Stalowe damskie zegarki otwarte złr. 3:35 Stalowe męskie ze- 

+ 36 godz. idące 3 złr. — Zegary herido we w ozdobnej szalec 
z 'Ją godz. biciem złr. 450. — Łańcuszki srebrne po 1 złr. 

Srebrny kryty żegarek męski w najlepszym gatunku ñ złr. 


Ignacy Cypres w Krakowie, 


ul. Floryańska L. 49, wchód przez sień. 
972 _ Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłatnie. 20 12 
Zlecenia z prowincyi uskulecznia odwrotna poczia. 


Aptekarza A. 'Thierrego 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest „najsilniejszą maścią wyciągającą, „przez gruntowne oczyszczenie 
53 uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 

a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
Apteka pod Anioiem-Stróżem A. Thierrego, Pregrada przy 
Rohitech - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
nmieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę, 


Główny skład na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


56 AG 


Crême Ideal 


jest najlepszym środkiem do udelikatnienia cery. 


Cróme Ideal działa orzeźwiająco, usuwa liszaje, wągry i wszelkie wyrzuty. 
czyniąc płeć piękną i białą. 

Crême Ideal wypróbowany i przez powagi lekarskie polecany, służy także 
do wygładzenia cery i blizn po ospie, przeciw czerwoności twarzy i rąk, 
siności nosa i swędzeniu skóry. 

AY Do nabycia w pracowni chemicznej i aptece pod „Złotą 
koroną“ w Morawskiej Ostrawie. 997 4 5 


i Ameryki 


akośch.. Ad innych zamorskich krajów przeprawia 
bezpiecznie i tanio 


powszechnie znana firma: 939 5 


B. Karlsberg, Hamburg, Frimist rasę 15. 


DEF Na wszelkie zapytania udziela się wyjaśnień za darmo i opłatnie. "ZBQ 


*-- 


z | 


Niedziela, 3 Maa 1908. 


- 


„MARIE“ 
konfekeyı dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


przeniesiony zostal 7 lutego 
b.r. z Rynku gł. (Szara kamienica) 


na ul. Sławkowską 12, 
I. piętro. 493 12 12 


vis-à-vis Grand Hotelu, do doma, 
gdzie mieczarnia p. Dobrzyńskiej. 


MAGAZYN 


Nowości. 
Karty pocztowe ilustrow. 


poleca 


Wydawnictwo Salona Malarzy polskich 
(Henryk Frist) 


Pieśni polskie iagi 


nutami i tekstem, jak: Gwiazda Sy- 
beryi. Bartosz Głowacki. Maryo, my 
dzieci Twoje! Więzień sybirski. Le- 
gionów dumka bojowa. Z dymem po- 
żarów. Polonez, Patrz Kościuszko na 
nas z nieba i t. p. 

Serya 10 kart grawury na czerpanym 

kartonie. Cena 1 kor. 20 h. 


Henryk Sienkiewicz, 


Pan Wołodyjowski. 


Serya 10 kart artystycz. Cena 1 kor., 
tażsama serya ręcznie kolorowana 1 
kor. 30 h. 


POCZTOWKI na 
Świeta Wielkanocne, 


oparte na tle motywów swojskich — 
wykonane artystycznie. 

Serya 14 kart 1 kor. 10 h., tażsama 

serya ręcznie kolorowana 1 kor. 40 h. 


Po nadesłaniu należytości przekazem 
lub w znaczkach pocztowych, wysyła 
każdą seryę osobno, lub wszystkie ra- 
razem franco. 814 11 0 


Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37. 


ZNACZNE 
zniżenie cen! 


RALNI 
AROW 


W KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9—1, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 

P.T. Publiczność, iż zmiżyła 
ceny: 

od koszuli. . . . . 

półkoszulka . . . 

kołnierza. . . . P4 

ary mankietów . 3 

Rranók białych .40 

5 kremow. . 50 


Bielizna po wypraniu wygląda 
906 zupełnie jak nowa! 78 


9 ct. 
5 


Marza emalia do podłóg 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura 
do podłóg, 
Marxa emalia biała 

i kolorowa >, s x 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi | Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 

dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 

kuchenne i na przedmioty domowego gospodar- 

stwa kazdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 

żelaza, Wyborne, myć się dające pociągnięcie 
śolan w płókurniach i kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner. 


w kxk éram: kotwica. s 


Liniment. Caps. Comp. 
z Ricktera aptoki w Pradze, 
uznane powszochnie jako naj- 
doskonaisze bóle uśmierza- 

nacieranie, jest w wszyst- 
Wa PRE ara 
ale a ate 


pól halan tylko z. 


„ochronną "Ent 
nea, ms Richtera, wiem- 
asas można być pownym, |. 


70 14 18 


NOWA REFORMA. 


© Hozbata z Brożów! © Ord dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


PER 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego. poleca handel 


TI 
1 funt. 


w Brodaoh na pogranicza rosyjskiem. 370 


„Familijnej* bardzo dobrej . . A 


1 funt „Okruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych . 


RICHRI ORRARANRRNRIARAI RAA 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 3go 
lutego 1903 r. otworzyłem 


Komisowy 


DAKR WYTODÓW JULIE! [il 


w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej Nr. 8 
(Hotel Saski). 

Mam na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
gustem, wykwintnością, trwałością i elegancyą, tudzież zegarki 
z najlep. fabryk genewskich, oraz w wielkim wyborze pierścionki 
zaręczynowe, obrączki ślubne, oraz srebro stołowe do wypraw. 

Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję 
lub przyjmuje w zamian. 

Wszelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej. 

Posiadam na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych 
fabryk, po cenach fabrycznych. 

Polecam się łaskawym względom P. T. Publiezności. 

Z poważaniem 466 24 25 


Zygmunt Lipski. 


Hotel Ig. Dungl'a 


Wiedeń, I., Petersplatz 9. 
W środkowym punkcie miasta pierwszorzędny dom dla rodzin. 


Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 


00000000000:000000000 


"NW. Adamowicza 


. zir. 1,40 
I funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
Poi oaz ckdiaizr” 1:20 

© Herbata z Brodów! © Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne */, kg. 1:75 


U300000060080000000000060000 |: 


Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo 
polskie od 50 lat. 962 6 12 
e E] 


Ł nienia wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
ra najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do w yleczenia 
ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią do- 
mową, jako niezawodny środek do okładania rar. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub 
naruszenia rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 
Wysytka pocztą codzień. "RBĄ Po KE kor. 316 wysyła 
się */, dawki, lub po otrzymaniu kor. 3:36 */,, lub za kor. 460 "j, 
lub za kor. 496 *,„, opłatnie do każdej ogł austr.- węg. państwa. 
Wszystkie części opakowania mają na sobie 
1009 2 20 zarejestrowany znah: ochronny. 


Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca AGA, 
apteka p. „czarnym ortem*, PRAGA, Malá Strana, róg uł, Nerudowej 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w w znacaERA aptekach. 


Każdej gospodyni 


HM można powinszować, która ze względu na 


zdrowie, oszczędność i przyjemny smak używa 
Kathreinera Kni ippowskiej kaw; słodowej. 


dać tylko +kawy młodow: cje 

Upruszumy uprzejmie przy zakupni onia èA 

jodnak wy rnzni n: == i Kxtlieei nora «e Kno jippowskii j kaws słu! > wej 
uważać na oryginalny opakowanie jak tu niżej uwidocznione. 


lawati fo gramów. — 


aE 


Tia 


ATV. 


u osi N. 
w całych ziarąąę h. 


BRL ia! 
Fabryki Ksilircinera KAN 
[U fonachium. S 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 15 12 0 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako uaj- 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednuk ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie nie- 
znaczne tupieże ze skóry, która staje się przezto lśnią- 
oo biała i delikatna. 

Balsam ten wygładza ni twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy i1łodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Uena 
słoika z opisem ażycia ] złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie n Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedż & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Biumenthala i w drogueryi A. Haas. 


łaśnie 


zestawiono nasz 


letni zbiór próbek. 


Obejmuje najświeższe nowości materyj wełnianych 
i jedwabuych, zefirów, batystów, muślinów i t. d. 
jakoteż 


ilustrowany Dziennik mód. 
Na żądanie przesyła się za darmo i opłatnie. 


Grand Magasin „AU PRIX FIXE“ 


(dawniej Brüder Hirsch) Kammer 8. Schlesinger 


Wiedeń, I. Graben 15. 


1082 2 2 


Rok założenia 1872. 


; Biuro informacyjne „ 
sspraw wojskowych , 


Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane 
emeryt. rotmistrza 


w Krakowie, 


„Karmelicka 24, 


Kornbergera 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich adh dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał- 


eństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 


podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich 


i tipi 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo- 
ważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensyo- 
nat. — Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


568 8 0 


Antoni Hawelka 


w KRRAROWIE 


0.1 k. dostawca dworu 


w miejsce francuskiej szampańskiej marki — 
poleca wyrabianą z najlepszych francuskich 
win anstryacką markę 789 10 10 


Kleinoscheg 
Derby sec. 


| 


WIELKI KRACH! 


cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
í ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


= e 5 łyżek, 
13 s r K łyżeczek do kawy, 
1 n n n chochlę, 
i chochelkę do mleka, 


6 angielskich spodeczków Vietoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 

] sitko do herbaty, 

1 bardzo piękne sitko do cukru, 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactwie, 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
| małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 


ności i sprawić sobie ten wspuniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBERGSS 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


Wien, Il. Rembrandstrasse 19 Il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. €e 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). o % 


Wyciąg z listów uznania: 107260 è "Je 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- % Ć 
syłam dalsze zamówienie, Kraków 21 maja 1899, Ks. Amalia Czetwertyńska. + 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. 


s Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy, 
Lublana. Otton Bartusch. c. i k. kapitan 27 p. p. 


Dr. med. Józefa Trauba proszek żołądkowy 


GASTRIGIN 


przez lekarzy zbadany i wypróbowany. 


Liczne tysiące ludzi cierpią od ścisłej dyety, która im życie czyni męką. 

e żołądkowego proszku Gastricin Dr. Józefa Trauba umożliwia już po bardzo krót- 

kim czasie, że można nie przestrzegać dyety. Wypadek ten zachodzi nietylko u tych. co 

mają dołegliwości żołądka i jelit, lecz także i u innych, o czem się sami przekonają jaż 

po krótkiem używaniu. —Gastricin nie jest środkiem rozwalniającym (takie środki, używane 
czas dłuższy, szkodzą), ustala jednak stolec zupełnie. 

Świadectwa i podziękowania, których jak najdokładniejsze adresy świadczą o ich prawdzi- 
wości, są najłepszym dowodem świetnego skutku. Gastricin jest zupełnie nieszkodliwy i do 
zażywania przyjemny. Bliższe szczegóły w prospektach. Lekarzom na próbę za darmo. 
| Małe pudełko 2 kor., duże pudełko 3 kor., opłata 20 h., przesyłka polecona o 45 h. więcej. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptece K. WISZNIEWSKIEGO przy ul. Floryańskiej, 

jakoteż prawie w każdej aptece. 537 6 10 
Skład główny: Salvator Apotheke, a, Hurtownie w składach środków leczniczych. 


maisi 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N., P. Maryi. 


Nr. 101. Tar a_ | fe THINS: 


Kandydat notaryalny 


z praktyką sądową — zmieni posadę. 1121 3 
Adres: Krzanowski, Radymno. 


POCOCOOOOOOCC 


jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 
trzeba się myć codzień 


Lilioyem mydtem Bergnanna 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
wyrobu 


Bergmann'a i Spół w Dreźnie- 


Djeczynie n. Ł. 
Po 80 hał. za kawałek mają 


na składzie: 891 6 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
5, + W, Redyk, 5 


K. Wiszniewski, 


n 
5 Bartmański i Sp, 
4 L. Rosenberg, „ 
4 J. Hanak, drogaer. 
5 Anast. Fronce, „ 
3 F. Zopoth i Sp., „ 
5 J. Wiśniewski, ., 
5 J. Reim i Spółka, 
5 Roman Drobner, 
St. Rożnowski; 

w BOCHNI: Stanisł Pawłowski, 
a Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
5 L. Georgeon apt., 


T. Kwieciński drg.; 
A. Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
Ad. Janukajtis; 

w WADOWICACH: Kaz, Hommć drg 


PATENTY 


wyjednywa inżynier 194 33 0 
M. Gelbhaus, 


przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń, VII., Stebensterng. 7, 
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego. 


w RZESZOWIE: 


n 


Nowy porost włosów! 


Tysiące lekarzy kraju I zagranicy polecają 
„Lowakrynę, wodę do włosów" przy słabym 
poroście włosów na głowie i brodzie i t d. 

„Woda do włosów Lovacrin* daje mężczy- 
źnie, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy 
na głowie; sprawia, że włosy stają się gẹ- 
stemi, długiemi, bujnemi, błyszczącemi i jak 
jedwab miękkiemi, utrzymuje je w młodocia- 
nej świeżości i piękności, chroni je od wy- 
padania, utrzymuje „skórę głowy czystą i 
zdrową, zapobiega więc łysieniu. — Przed- 
wcześnie posiwiałe włosy otrzymują przez 

„Lowakrynę* bez barwienia naturalny ko- 
lər napowrót. „Lovagrin* jest dziś najlep- 
szym w Świecie kosmetykiem do włosów 
i brody. „Lowakrynę” badała władza sani- 
tarna i wybitne powagi uznały ją za dobrą. 

Cena wielkiej tiaszki „Lovacrin“ wystar- 
czającej na ki!ka miesięcy 5 koron. trzech 
ilaszek I2 koron, sześciu flaszek 20 koron. 
Fiaszki na próbę po 2 kor. Wysyłka za za- 
liczką pocztową lub za gotówkę przez eu- 
ropejski skład: 1091 2 12 


M. Feith w Wiedniu, 
VI.. Mariahilferstrasse 45. 


Skład w KRAKOWIE u J. Hanaka i Spół, 
ul. Szewska 5; Franc. Zopotha I Spół., ul. 
Sienna 12; w "Aptece . „pod Gwiazdą“, ulica 
Floryańska : u Jana Nowaka (dawniej M. 
Doening), Rynek 17; M. Figla, Rynek 26, 
Romana Kotapki, ul. Szewska 21; Reima 
I Spół., Rynek, „pod czarnym psem.“ 


l N a dochód 
ÚSTÄEDNÍ MATICE 
ŚKOLSKE. 


Humpoleckie 
sukna i 1 pakłaki (lodeny). 
Modne materye na ubrania 
z czystej owczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca 


KAREL KOCIAN 


780 TOVARNA NA SUKNA mz 
w HUMPOLCI (Czechy). 
Próbki do obejrzenia opłatnie. 


RÓW"? rze cz, 


BO NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYM 0 
uuw-TORE  Aprobowane przez 


© 

© Akademią medyczną 

[2 w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off- 

© eialny francuzki, sank- 

e w 


PARIS 


cionowane przez radę 1855 
Medyczną w Petersburgu. 


ka Posiadające równocześnie własr: ści Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłą tuie, we 


© wszystkich redzaja:h chorób, któ! : wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny Aa zatka- 

= nie Aanałów, humory, etc.) słabości, prze- 

W ciw którym, kłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 

© w Leucorrhee (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 

H we reguiarnoscii w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- @ 

€ czaj silny, dc podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 

e słabych lub osłabiomych. 

© NB.— jod nieczystego lub zepsutego UP 

QB :*laza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i [> 
autentyczności prawdziwych  Pigułek € 

€ Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz 002/20 

[| nisiejeya O, uspo- 602208 


@ U zicionej etykiety. E 

s Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 e 

€ WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. [| 

n06661500354040064664 
21860 


Tani sklep chrześcijański „pod KXościuszką* Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar- 


chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i 


z 


święta zamknięty 


| umauicócet letó.diiike: „I _/ 


= "ZR 


Nr 101 


FARBY i GLAZURY do PODŁÓG. 
MASA FRANCUSEA i WOSKOWA, „CIRINE“ i 
RIA“ do zapuszczania podłóg. 


FARBY OLEJNE i LAKIEROWE do drzwi i okien, werand, 
sztachet i t. p. 

FARBY FASADOWE w różnych kolorach. 

PENDZLE malarskie i murarskie. 


Kraków, Rynek, 
L. 37, linia A-B, 


SZCZOTKI do FROTEROWANIA, 


sufitów, kominów i t. d. 


SZCZOTKI do SUKIEN, kapeluszy i obuwia. 
PASTY i KREMY do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo- 


rowych bucików., 


TRZEPACZKI trzcinowe, PIÓROPUSZE do kurzu. 
LAKIERY na kapelusze. FARBY do materyi. 


Niedziela: 3 Maja 1 1908 


CEMENT, GIPS, WAPNO hydrauliczne, KARBOLI- 
NEUM, ANTIMERULION. 


PŁYTY izolacyjne. 


„Pinol“ środek chroniący od grzyba. 
PAPA ogniotrwała do pokrywania dachów. 
FARBY na dachy. 


TER, 
„GLO- 


117118 


polecają po cenach 
najumiarkowańszych : 


MYDŁA, KROCHMAL i inne ŚRODKI do prania i praso- 
wania. 

PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali. 

ŚRODKI do WYWABIANIA PLAM z materyi. 


Płaszcze gumowe. 
i PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE. 


zamiatania, szorowania, do 


Środek do czyszczenia krwi 
wyrabiany od roku 1838 
przez Prof. Girolamo Pagliano, 
Florencya, via Pandolfini (Włochy). 
Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 


mająca egzamin z ra- 
J chunkowości państwo- 


PANN 


wej i buchalteryi, oraz praktykę bankową — ; 


poszukuje umieszczenia. — Zgłosz. pod 1180 
przyjmuje Administr. „N. Reformy.“ 1180 1 3 


Swietny interes. 


Jedyny chrześcijański, stary handel w środku 
miasta powiatowego — do sprzedania. — Wia- 


domość: H. Jurkiewicz, Nowy Targ. 1179 1 3 
n alności mniej- 
Do zamiany s28 db. folwarki r 


małą dopłatą są dwie realności w Krako- 
wie — jedna z dobrze idącą piekarnią. druga 
z ogrodem i stajnią. — Zgłoszenia pod 1181 
przyjmuje Administr. „N. Reformy.“ 1181 1 3 


Rutynowany administrator 


i właściciel realności podejmie się korzystnie 
prowadzić administracyę kamienicy, jakoteż 


„zawikłane interesa wyprostować, pod przystę- 


pnemi warunkami. J. S. 9 poste rest. Kraków. 
1138 1 6 


Za godzinę $ I Inai: 
ikea Języka niemieckiego 
(czytanie autorów i tłomaczenia), ofiaruję 40 
cent, — Trzy lekcye w tygodniu, godziny do 
umowy. — Kraków, ul. Krupnicza L. i6, miesz- 
kania L. 8, od godz. 5ej do 8ej. 1183 


910 10 100 Ala (Tyrol połud.) 
języków: wioskiego, an- 


Nauka gielskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie tłomaczenia. Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewo. 118210 
z najlepszej firmy, 


DWA Gramofony nowej konstrukcyi, 


jeden najwięk. w świecie, drugi mniej- 
szy, każdy z 30 płytami, obejmującemi 
piękne kawałki z oper, operetek i or- 
kiestry, mam do sprzedania w przejeź- 
dzie. — Oglądać można u Karpińskiego 


jest nieocenionym środkiem 


REZSZZZZĄALIEŁI RRKRRAJE 
= b nai upiększe- | 


PUDER KSIĄŻĘC a twarzy. Pudełko małe 


pudrn białego 120 halerzy, całe 2 Ts z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 


pudeiko 140 hal, większe 2 kor. 40 hal., z łabędziem 3 kor. 20 h. 


z| WODA FIOLKOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, 
ae, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 


wygładza zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, wybiela przy ul. Kolejowej pod Nr. 7. 1178 1 2 
1120 1 0 i wydelikaca. — Cena 2 korony. 3 
MYDLO KOSMETYCZNE =: = $| nadzy Wabe 
Jé le jé I żół= zj 
 odmustne Zgromadzenie 


"Poleca plamy z twarzy. — Cena 120 hal. 


Jan Ihnatowicz 


w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 
Lwów. ul. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11. 


JE 


członków Związku handlowego 
Kółek rolniczych w Krakowie, 
odbędzie się: 


we środę 13 maja r. b. 

o godz. S'ej po południu, w sali Rady 

powiatowej krakowskiej, przy ul. Pi- 

jarskiej Nr. 1 z następującym porzą- 
dkiem dziennym: 


Ogłoszenie. 


W spadku po śp. Sebastyanie Ja- 
worzyńskim pozostały realności w 
Krakowie: przy ul. Topolowej 1. or. 
8, Grzegórzeckiej 1. or. 14, Stachow- 
skiego (Czarna wieś) lk. 83, parcela 
przy ul. Siemiradzkiego i realność 
w Zatorze l. 63. 

Mający chęć kupna zechcą pise- 
mne propozycye ważne przez 30 dni 
wnosić na ręce Dra Adolfa Grossa, 
adw. w Krakowie, w celu przedło- 
żenia ewentualnie Sądowi nadopie- 
kuńczemu do zatwierdzenia. Opis 
można przejrzeć w kancelaryi adw. 


Dra Grossa przy ul. Grodzkiej 46, | aauueam= 


codziennie ed godz. 11—1. 1188 1 3 


Poszukuje się 
natychmiast 


fachowego Kierownika 


(Werkfiirera) 
do cegielni, w której wyrabia 
się prócz cegieł — rurki drenowe 

i dachówki prasowane. 

Podania zaopatrzone w śŚwiade- 

ctwa i wyrażające wymagane wy- 
nagrodzenie, przyjmuje do 12 maja 
1903 roku p. A. Neudeck, za- 
rządca lasu w Błezdziatce, po- 
ozta Kołaczyce. 1190 


Wspaniałe dam. i męskie pierścienie. 
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platerowane, 


każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, ża 
trwałość -letnie poręczenie. 


Wr 142 z podobizna 
brylanta złr. *1:75. 


Nr 175 z podobizną 
brylanta zir. 1:75. 


Nr 117 z imitacyą 


Nr 22 pierścień alians 
turkusa złr. 1*75. 


z szafirem i imitowan. 


brylantem złr. 1:90. 


wa 


Nr 191 z podobizną 


Nr 18 z imitowan. 
brylanta złr. 2:40. ametyst. złr. 2:25. 
Naśladowane brylanty tych pierścieni mają wspa” 
miały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych, Obrączki ślubne 
po złr. 120. Skrawek papieru na miarę. 
Do nabycia tyiko u firmy 


Alfred FISCHER 
w Wiedniu, l., Adlergasse 10. 


Wysyłka zu zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1177 1 4 


Katalog za darmo i opłatnie. 


1) Odczytanie protokółu. 

2) Zmiana statutu. 

3) Wybór Rady Nadzorczej. 

4) Zakupno nieruchomości w Kra- 
kowie. 

5) Wnioski i interpelacye. 


1187 1 3 


NIEDOŚCIGNIONE 


są Świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 
odznaczone 


oryginalne zegarki z amerykańskiego złota płaqnć 


Remont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota 
plaqué, z wybornem antymagnet. wnętrzem precyzyjnem, ure- 
gulowane na sekundę i ze świeżo patentiowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za- 
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zlo- 
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo niezmienionemi, a za dobry chód daje się na 
piśmie trzechletnie poręczenie. 


Cena tylko 6 zir. == 
Stosowny do tego łańcuszek ze złota plaquó zdr. 1:50. 
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik. 


Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
Wiedeń, Adlergasse 10. 1176 1 4 
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. 


Sekretarz : 


Karol Rolle. 


ROANOV 


god Radhostem) 


uzdrowisko Klimat. 


380 metrów nad pa- 
wierzchnią morza. 


Sezon od 15g0 
maja do 15g0 udziela najchętniej 
września. 113913 ` Komitet. 
A © KOKOSZ OE E 
Ulica Grodzka 1. 9. 
Najnowsze francuskie 944 


Chromo - Fotoplastikon. 


Prezes: 


Dr N. Cybulski. 


od wiatrów półnowna. za- 
słonięty wysokiemi gó- 

rami karpackiemi. 
Leczenie żętycą, powie- 
trzem górsk., inhalacyą. 
Źródła mineralne i gór- 
skie. Stacya kolejowa, 
pocztowa i telegraficz. 
Podczas sezonu czterech 

lekarzy. 

Prospekty za darmo 
i opłatnie. 

Bliższych szczegółów 


i 
LJ dyetetyczny środek, wyborny, | 
żołądek wzmacniający likier, | 
fabryka: Santoni, Trento- , 
Berlin. Cena flaszki 1 kor. 
-M Z ZEE a AA a A DOSRZÓNUOCZZO BR BĘ 
Główny skład: Alte k. k Feld- 
100 24 67 


zdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. 
apotheke, Wiedeń, I., Stephanzplatz Nr. 8. 


m 


= = _ -——- | Przedsta- Owarte 
. ` wia świat codziennie 
Globus wyciag do czyszczenia. i życie w od godziny 
EE — < p, sł y naturze. 10-ej przed 
« z z Od 3go maja do połudn. do 
najlepszym środkiem do 8 maja 1903 r. SiĘ giócz 


| Nowość: | BÆI Nowość! 


Wycieczka * ANI. 


e czyszczenia metali. 


Dostać można wszędzie w pudełkach po 10, 16 i 30 hal. 

Każda próba prowadzi do stałego używania, zu "I 

- Wynalazca i jedyny fabrykant: 665 3 4 
Fritz Schulz jun., + Aktleńgjeselschaft, Lipsk i Eger. 


działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa.* 
Kupować atoli „tylko we ilaszkach* 


«>. tam, ay są wywieszone plakaty Zacherlina. «sı 2% 


ra É CEA < 27 WE 


— i W 9 e 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia R w e d iqwidcikć ul. Jagiellońska 10. 


CEECZ ZN E © ENIEM 06", E a 
Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz. 


ABRYKA FARB FASADOWYGH 


KAROLA KRONSTEINERA 


w WIEDNIU, LII., Hauptstrasse 120- 
Odznaczona złotemi medalami. 
Dostawca c. k. arcyks. i książ, zarządów dóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kolei, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowniczych, przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i' realno- 
ści. — Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu- 
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo, a co do trwałości i czy- 
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu. 
200 KORON NAGRODY 
za wskazanie naśladowa ń. 
Kartony ze wzorami i sposób użycia za darmo i opłatnie. 
Korespondencya w języku polskim. 67! 5 15 


Wyłączny skład na Kraków: REIM i SPÓŁ. 
© 


OGEOSZEN X IE 


Niniejszem zaprasza się Szanownych członków Towarzystwa 
Zaliczkowego w Brzostku, na 


Nadzwyczajne Walne: Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 28 maja 1903 r. o godzinie 3 po południu, 
w biurze Towarzystwa. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Wybór 3. dyrektora — w miejsce p. Zygmunta Sieradzkiego — 
dobrowolnie ustępującego. 
3) Zmiana $. 68 statutu. 
4) Wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego 
(Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką). 1190 
W Brzostku, dnia 1 maja 1903 r. 
Sekretarz: Prezes: 
Licht. Ks. Szymkiewicz. 


Hity KASA OSZCZEDNOŚCI 


$ płaci 
8 
= 
© 
A 
2 
<3. Kraków, ul. Grodzka L. <f- 


PER £o MR 


Przy zakupnie moich gorsetów w nowym lokalu 
ul. Grodzka Ii. 2 
zaoszczędzi każda z Pań 
20 . 

0 
Znika zatwardzenie po użyciu mych GIASTEK 
— | Brobna przeka kawałkami gala a R za aa gat ny 06 T ADO 
E TETA NEA "po "REM 
Ogłoszenie licytacyi 


Lokal ten przeniesionym zostaje w tym samym 
dnia 1l -go maja ra roku'i dni następnych. 


0005089000 


_ domu o dwa sklepy poniżej, liczba 


<Ł M 


0832060608—— 


Dyrekkcym 
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO 


NA ZASTAWY RUCHOME 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 
do dnia 31 grudnia 1901 r. włącznie, jak również ubrania. 
bielizna i towary łokciowe, do dnia 30 czerwca 1902 
włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie 
do $ 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publi- 
cznej licytacyi, która odbędzie się dnia ll-go maja 1903 roku 
i dni następnych o godz. 9'/, przed południem 1088 2 3 

przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. 
Wzywa się zatem strony inieresowane, aby, we własnym interesie przed 
terminem licytacyi, to jest do 9-go maja 1903 roku włącznie, 

pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


